
i d z i e d z i n i e c pałacowy. P l a n y p r z e b u d o w y w A r c h i w u m S k a r b o w e m . 
Tamże k o n t r a k t na r o b o t y z S z m i d t n e r e m , O e r t z e n e m i M a r s z e l e m 
( A k t a , p r z y p i s 5). T e r m i n ukończenia robót 1-go ma ja 1825 r. Należy 
zaznaczyć, że j a k o b u d o w n i c z o w i e pałacu są w y m i e n i e n i A n t o n i C o ­
r a z z i i A d o l f S c h u t z . 

8. W i d o k b r a m y o d u l i c y R y m a r s k i e j na o b r a z i e C a n a l e t t a na Z a m k u 
W a r s z a w s k i m , o r a z n a r y s u n k u V o g l a w p r a c y A. Kraushara: W a r ­
s z a w a za s e j m u c z t e r o l e t n i e g o , s t r . 4 8 . O p i s pałacu w a k c i e sądowym 
z r. 1823. A r c h . S k a r b . A k t a do tyczące n a b y c i a d o m u na r z e c z K. R z . 
P. S k . L i t . D. , nr . 11, v o l . 11. 

9. A r c h . S k a r b . , a k t a w y m i e n i o n e w p r z y p i s i e 8. 

10. Z a sumę 350 000 złp. o d hr . K s a w e r e g o B r z o s t o w s k i e g o , ówczesnego 
właściciela nieruchomości . A r c h . S k a r b . , p r z y p i s 8. D a l s z e dane z a k ­
tów j a k wyże j L i t . D. , nr . 11, v o l . 1, II i 111. 

11. Część tej u l i c y n o s i nazwę: „Nouve l l e R u e p r o j e t e " . trójkątna p r z e ­
strzeń p r z y u l . Bielańskiej : „P lace de l a M o n n o i e s " . 

12. N a p i s p r z y t y m p u n k c i e : „Point de v u e s u r la C o m m i s s i o n d u T r e s o r " . 
13. N a p i s p r z y p u n k c i e : . P o i n t de vue s u r la M o n n o i s " . 
14. „Murail le n o u v e l l e p o u r e n f e r m e r le j a rd in q u i r e s t e " . 
15. N a p i s na p r o j e k c i e : „Rue R y m a r s k a e l a r g e e " . 
46 . N a p i s p r z y b r a m i e : , N o u v e a u e n t r e e a 1'hotel d e V i l n a " . W s k a z u j e 

to n a p r y w a t n y c h a r a k t e r p l a c u T łomackie ; istniał t a m zresztą j e s z c z e 
wówczas „pałac" . 

17. Pałac Ogińskich został w c i e l o n y do n o w e j b u d o w l i z p o g r u b i e n i e m m u ­
rów i przeróbką niektórych s a l , j a k t o widać z o m a w i a n e g o p l a n u , 
o r a z z aktów A r c h . S k a r b . A k t a b u d o w y Pałacu Dyrektorów S k a r ­
b u , L i t . D., nr . 12, v o l . 1. 

18. P l a n G m a c h u B a n k o w e g o i Giełdy, z zaznaczoną otwartą ga l e r j a w A r c h . 
S k a r b o w e m . A k t a B u d o w y G m a c h u B a n k o w e g o , l i t . D., nr . 7, v o l . 1. 

I I 
K S . T A D E U S Z K R U S Z Y Ń S K I ( K R A K Ó W ) - J E R Z Y P E N C Z 

Z N O R Y M B E R G I J A K O T W Ó R C A M A L O W I D E Ł T R Y P T Y K U 

W K A P L I C Y Z Y G M U N T O W S K I E J * ) . 

W s z e l k i e n o w e d a n e c o d o k u l t u r y i s z t u k i o k r e s u J a g i e l l o ­

nów zasługują n a p r a w d z i w e u z n a n i e , zwłaszcza jeże l i z y s k u j e m y 

wiadomości o Z a m k u i K a t e d r z e W a w e l s k i e j . N i e d a w n a p r a c a D r . 

S t e f a n a K o m o r n i c k i e g o „Kapl ica Z y g m u n t o w s k a w K r a k o w i e n a 

W a w e l u " , og łoszona w t. XXII I R o c z n i k a K r a k o w s k i e g o , j e s t t e rn 

*) Od Redakcji. Druk pracy tej w rozmiarach przekraczających dotych­
czasowe artykuły, zamieszczane w Biuletynie, umożliwiony został przez uzyska­
nie specjalnego zasiłku na ten cel. 
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c e n n i e j s z a , że o d n o s i sie d o t ak d l a n a s ważnego o k r e s u , j a k i m 
j e s t zwyc ięs two n o w e g o t c h n i e n i a w łosk i ego r e n e s a n s u n a d t r a d y ­
c y j n y m g o t y k i e m . W związku z tą pracą zajmę się tu dz ie łami 
mistrzów n o r y m b e r s k i c h , którzy w y k o n a l i n i e l i c z n e w tej k a p l i c y 
n iewłoskie dzieła, a l e już r e n e s a n s o w e , m i a n o w i c i e t r y p t y k ołta­
r z o w y , kratę zamykającą wejście o d s t r o n y K a t e d r y , j a k i s r e b r n e 
i b r o n z o w e świeczniki . 

TREŚĆ M A L O W I D E Ł TRYPTYKU I I C H O S T A T N I A RESTAURACJA. 

J a k się n i e b a w e m p r z e k o n a m y , H a n u s z D i i r e r , b ra t w i e l k i e g o 
A l b r e c h t a , n a d w o r n y m a l a r z Z y g m u n t a S t a r e g o , wykonał n a płótnie 
z a r y s ma lowide ł i rzeźb, które m i e l i uskutecznić artyści w N o r y m ­
b e r d z e . S t o s o w n i e d o d a w n e g o w e z w a n i a k a p l i c y j a k o W n i e b o ­
wzięcia Najśw. P a n n y , n a s t r o n i e g łówne j t. j . s r e b r n e j , u m i e s z c z o ­
n o s c e n y z J e j życia, z Zaśn ięc i em u góry ( ryc . 1) , a p o s t r o ­
n i e o d w r o t n e j , m a l o w a n e j , p r z e z n a c z o n e j d o og lądania w c z a s a c h 
p o s t u , o b r a z y z Męki Pańskie j , w których Najśw. P a n n a brała b e z ­
pośredni d u c h o w y udział ( ryc . 2 ) . Zamknię ty t r y p t y k n a dwóch 
stałych i dwóch r u c h o m y c h skrzydłach p o s i a d a r a z e m czternaście 
obrazków z Męki Pańskie j , a u dołu d o s t a w i a n a p r e d e l l a t w o r z y 
piętnasty o b r a z e k . N a n ie j t o , j a k o n a najdłuższem p o l u , a r t y s t a 
umieści ł W j a z d d o J e r o z o l i m y , j a k o p i e r w s z y z obrazów se r j i . N a ­
stępne ciągną się o d l ewe j k u p r a w e j s t r o n i e , o d dołu k u górze . 
Og l ądamy k o l e j n o W i e c z e r z ę Pańską ( ryc . 11), Ogró j ec , C h r y s t u s a 
p r z e d A n n a s z e m , K a i f a s z e m ( ryc . 12), P i ła tem ( ryc . 13) i H e r o d e m , 
następnie C i e r n i e m K o r o n o w a n i e , U p a d e k p o d Krzyżem ( ryc . 14), 
Ukrzyżowanie ( ryc . 15), Zd jęc i e z Krzyża, Z ło żen i e d o G r o b u , Zstą­
p i e n i e d o Otchłani ( ryc . 16), a u s a m e j góry d w a o s t a t n i e , ujęte 
w łuk, — Z m a r t w y c h w s t a n i e i Wniebowstąp ien ie . 

K i e d y spos t r zeżono w i d o c z n e u s z k o d z e n i a m a l o w i d e ł , 
zwo łano d n . 16 września 1924 komis ję , z łożoną z r zeczoznawców: 
p r o f e s o r a , a o b e c n i e d y r e k t o r a k r a k o w s k i e j Szkoły Przemys łu 
A r t y s t y c z n e g o , Wies ława Z a r z y c k i e g o , d o c e n t a A k a d e m j i S z t u k 
P ięknych, J a n a Hop l ińsk iego , a r t . - m a l . Stanisława P o c h w a l s k i e g o 
i p i s zącego te słowa, s e k r e t a r z a K o m i t e t u R e s t a u r a c j i K a t e d r y . 
S t w i e r d z o n o , że malowidła w y k o n a n e są n a d e s k a c h , n a k r e d o ­
w y m podkładz ie . N i e r u c h o m e skrzydła, p r z y t w i e r d z o n e d o ścian 
w i l g o t n y c h , były więce j zagrożone . W w i e l u m i e j s c a c h by ło w idać 
z n a c z n e o d p r y s k i farb w r a z z kredową zaprawą. K o r n i k i ( b o s t r y -
c h u s ) poczyni ły gęs te o t w o r k i , ułatwiające dos tęp w i l g o c i d o 
wnętrza, która przesączając się p r z e z gąbczaste d r z e w o sprowadzała 
rozc ieńczanie i r o z d y m a n i e k r e d o w e j z a p r a w y , która pękała i o d -
pryskiwała. P r z e p i s a n o więc w y t y c z n e d o d a l e k o idącej r e s t a u -
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T a b l . X X X . 

Ryc. 1. Kaplica Zygmuntowska na Wawelu. Tryptyk ołtarzowy otwarty. 
strona srebrna. 



r a c j i . Dokonał je j ar t . m a i . S t a n i s ł a w P o c h w a l s k i , który 
p r z y s w y m o j c u , ś. p . Władys ław ie , nabrał w te j d z i e d z i n i e d o ­
świadczenia. Stałą doradą służyli d w a j w y m i e n i e n i r z e c z o z n a w c y . 
P r z e d zaczęc iem p r a c p o c z y n i o n o dok ładne zdjęcia f o t o g r a f i c z n e , 
które ukazują n a j d r o b n i e j s z e u s z k o d z e n i a . Udało się d r z e w o z a ­
bezp ieczyć i utrwalić p r z e d d a l s z e m z n i s z c z e n i e m p r z e z z a i m ­
p r e g n o w a n i e , j a k i d o d a n i e o d zewnętrzne j s t r o n y p o l o w y g r u ­
bości d e s e k , c o c z y n i o n o n a d e r ostrożnie, p o d o b n i e j a k p r o s t o w a ­
n i e spaczeń, które odbywa ł o się p r z y częs tem zwilżaniu i s t o p n i o -
w e m n a c i s k a n i u prasą. P o o d c z y s z c z e n i u ob razków i s t a r a n n e m 
w y p u n k t o w a n i u m i e j s c , z których f a rby odpadły , malowidła ukazały 
się w całej wspaniałości c z y s t y c h świeżych b a r w . Okaza ło się, że 
r a m y były za wąskie, t ak że zakrywały k rawędz i e s a m y c h m a l o w i ­
deł . R a m y w całości z łocone, o d n o w i o n o b a r d z o umiejętnie 
i s t w i e r d z o n o , że są o n e p i e r w o t n i e w części r zeźb ione w p r o s t w 
d r z e w i e , a w części w y k o n a n e s p o s o b e m z d a w n a używanym w e 
Włoszech , m i a n o w i c i e p r z e z wyt łaczanie w p e r g a m i n i e na łożonym 
n a miękki g i p s o w y podkład. T a k malowidła j a k i r a m y n i e były 
n i g d y n a p r a w i a n e , c o uchroni ło je o d n ieumie ję tne j r e s t a u r a c j i . 
Z b r a k u środków restaurację dwóch r u c h o m y c h skrzydeł t r y p t y k u , 
j a k i p r e d e l l i , z a c h o w a n y c h l e p i e j , od ł o żono n a późnie j . S r e b r n e 
wypukłor.zeźby n i e zdradzają z n a c z n i e j s z y c h uszkodzeń , p o d o b n i e 
j a k i r a m y r u c h o m y c h skrzydeł ze s r e b r n e m i l i s t w a m i . 

D A W N E T E O R J E C O D O H A N U S Z A D U R E R A J A K O T W Ó R C Y MALOWIDEŁ 
T R Y P T Y K U Z Y G M U N T O W S K I E G O I D U R E R O W S K I E W P Ł Y W Y N A STYL 

MALOWIDEŁ. 

W i a d o m o już, że pro f . M a r j a n S o k o ł o w s k i odnalazł 
w rękopis ie b i b l j o t e k i M u z e u m X X . C z a r t o r y s k i c h ( M s . 1035) , z a ­
wiera jącym: „Regestrum peccuniarum S. R. Mtis a generoso dno 
Severino Boner etc Nobili Melchior! Cziżowski viceprocuratori a. 
1531 pro aedificio castri Crac. ad distribuendum commissarum" n a 
str . 241 n i e z m i e r n i e cenną w iadomość p o d nag łówkiem: „Bxposita 
extraordinaria in aedificia capellae regiae et castri Crac." m i a n o w i ­
c i e : „Item dedi pro telle uln. 21 super ąua delineamentum alias 
visirungk tabulae Nurembergae argenteae fabricandae depictum 
est... Item dedi loanni Dyrer pictori regio a labore et pictura de-
lineamenti m. 12 gr. 24..." '). 

D o w i a d u j e m y się z a t e m , że H a n u s z D i i r e r w r. 1531 n a 21 
łokciach płótna wyma lowa ł z a r y s s r e b r n y c h części t r y p t y k u , p r z e ­
z n a c z o n e g o d o Z y g m u n t o w s k i e j K a p l i c y , a mającego być w y k o n a ­
n y m w N o r y m b e r d z e . D o d a l s z y c h w iadomośc i z t e go źródła j e s z ­
c z e p o w r ó ć m y . Chociaż w y m i e n i o n a zapłata za z a r y s , w i lości 12 
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g r z y w i e n i 24 g r o s z y była dosyć s k r o m n a i n i e mogła odnos ić się 
d o w y n a g r o d z e n i a za t ak wielką pracę, jaką było n a m a l o w a n i e 
piętnastu obrazków, to j e d n a k s i l n i e w n i c h występujące wpływy 
A l b r e c h t a D u r e r a skłoniły d r . I g n a c e g o B e t h a do s t w i e i d z e n i a , ż e 
i c h t a ó r c ą był H a n u s z D u r e r 2 ) . 

W y w o d y I. B e t h a , j ak się p r z e k o n a m y , n i e w e w s z y s t k i e m 
słuszne, t ak wyglądają w s t r e s z c z e n i u : H a n u s z D i i r e r , u r o d z o n y 
w N o r y m b e r d z e , rozwijał się p o d wp ł ywem s w e g o w i e l k i e g o b r a t a 
A l b r e c h t a , k tórego twórczość pobudzała rozwój j e g o zdolności , a l e 
z a r a z e m dosyć samodzie lnośc i szkodziła. W r. 1506, g d y A l b r e c h t 
D i i r e r bawił w W e n e c j i , H a n u s z pracował u W o l g e m u t a , za ję tego 
wówczas S c h w a b a c h o w s k i m oł tarzem, a o d r. 1509 znów u b r a t a , 
ma lu jącego ołtarz H e l l e r o w s k i . W sławnej książce d o nabożeństwa 
c e s a r z a M a k s y m i l j a n a wykona ł zupełnie d o b r z e dz iewięć o s t a t n i c h 
s t r o n n i c , stosując się d o p i e rwowzorów b r a t a , następnie s z e r e g ry­
c i n d o B r a m y T r j u m f a l n e j M a k s y m i l j a n a , a równocześnie d o 
P o c h o d u T r j u m f a l n e g o , g d z i e p r z e b i j a zami łowan ie d o k r a j o b r a z u , 
wskazujące, ż e i c h f o r m y pochodzą o d A l t d o r f e r a , a więc w l a t a c h 
1509 — 1515 studjował o n u t ego m i s t r z a . O b r a z św. R o d z i n y 
w P o m m e r s f e l d e n m a datę 1518 i j e g o z n a c z e k H . D. , który j e s t 
też n a o b r a z i e M a d o n n y z c z t e r n a s t o m a świę tymi z r. 1524 , j ak 
i n a o b r a z i e św. H i e r o n i m a w M u z e u m N a r o d o w e m w K r a k o w i e 
z r o k u 1525, g d z i e zauważamy w k r a j o b r a z i e j a w n e wpływy A l t d o r ­
f e r a . W ga l e r j i w S c h l e i s s h e i m j es t o b r a z z j a w i e n i a się św. Michała n a 
M o n t e G a r g a n o i p r o r o k E l i z e u s z oś lepiający w o j s k o s y r y j s k i e , o b y ­
d w a z w i d o c z n e m i wp ływami k r a j o b t a z u A l t d o r f e r a . Z począ tków 
p o b y t u w K r a k o w i e p o c h o d z i o b r a z św. J e r z e g o z K a t e d r y ( o b e c n i e 
w M u z e u m M e t r o p o l i t a l n e m n a W a w e l u , n a którym święty wystę­
p u j e w s z a t a c h b a w a r s k i e g o z a k o n u r y c e r s k i e g o św. J e r z e g o ) , w y k o ­
n a n y w e d l e d r z e w o r y t u B u r g k m a i e r a , z d e k o r a c y j n y m s p o s o b e m 
t r a k t o w a n i a u b r a n i a , c o też zauważymy w p o r t r e c i e b i s k u p a T o m i c ­
k i e g o w krużgankach franciszkańskich w K r a k o w i e . W e d l e r a c h u n ­
ków d w o r u kró l ewsk iego zajęty był H a n u s z D u r e r w r a z z m i s t r z e m 
B l a s i u s e m i D j o n i z y m Stubą m a l o w a n i e m ścian z a m k u na W a w e l u . 
N i e z a w o d n i e sprowadzi ł g o d o K r a k o w a S e w e r y n B o n e r , który po ­
siadał s ta łego a g e n t a w N o r y m b e r d z e , a zarządzał majątkiem kró­
l e w s k i m i miał nadzór n a d a r t y s t y c z n e m i p r a c a m i n a W a w e l u . 
B o n e r płacił H a n u s z o w i z a malowidła f ryzów z g ł owami „alias k r a -
n y e c z c u m f a c i e b u s " i z a złocenia w e d l e wzorów oglądanych p r z e z 
króla, z a s t r o p z g ł owami seraf inów w narożnikach i r o z e t a m i rzeź-
b i o n e m i p r z e z k ró l ewsk iego rzeźbiarza J a n a . T e r o z e t y spaliły się 
w r a z z j e g o pracownią p r z y u l i c y G r o d z k i e j . Zmar ł o n p o c iężkie j 
c h o r o b i e w r. 1534 *). 

182 



N i e d a w n o H e r m a n B e e n k e n 4 ) zebrał w s z e l k i e o n i m 
d a n e , starając s i e ustalić ogó lny pog ląd n a d o t y c h c z a s o w e h i p o t e ­
zy . D r . K a r o l E s t r e i c h e r 5 ) , omawia jąc próby B e e n k e n a , s t w i e r ­
dził zupe łn ie słusznie: „Dzie ła p r z y p i s y w a n e H a n s o w i D i i r e r o w i , 
rozpadają się, w e d l e o s t a t n i c h wyn ików n a u k i , z a s a d n i c z o n a t r z y 
k a t e g o r j e : 1) dzieła w których pracą, l u b współpracą H a n s a p o t w i e r ­
dzają d o k u m e n t y — z a w s z e w sposób n i e j a s n y i n i e p e w n y , 2) o z n a ­
c z o n e m o n o g r a m a m i H . D . , o r a z 3) p r z y p i s y w a n e artyście n a p o d s t a ­
w i e a n a l i z y porównawcze j . D o p i e r w s z e j g r u p y należą: skrzydła 
ołtarza h e l l e r o w s k i e g o w e F r a n k f u r c i e (1509) , f r y zy w a w e l s k i e 
(1533-4) , o r a z s r e b r n y t r y p t y k w k a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j (r. 1538) ; 
d o d r u g i e j : r y s u n k i w m o d l i t e w n i k u c e s . M a k s y m i l j a n a (1515) , św. 
H i e r o n i m z k r a k o w s k i e g o M u z e u m N a r o d o w e g o (1526), Z w i a s t o w a ­
n i e z flugsburga, r y s u n k i z L o n d y n u i E r l a n g e n , o r a z s z e r e g o b r a ­
zów d a w n i e j p r z y p i s y w a n y c h , p o t e m o d r z u c o n y c h . T r z e c i a g r u p a 
z a w i e r a : p o r t r e t b i s k u p a T o m i c k i e g o z K r a k o w a , św. J e r z e g o z e 
s k a r b c a k a t e d r y , k r a k o w s k i e j , c z t e r y o b r a z y z k o l e k c j i B o n d y ' e g o . 
flutorowie s t a r s i (Soko łowsk i , J a n i t s c h e k , S c h m i d t , L a n g e , G i e h l o w , 
T o m k o w i c z , M y c i e l s k i , B e t h i i.) i n o w s i ( K i e s z k o w s k i , K o p e r a , 
B e e n k e n ) a l b o przyjmują w s z y s t k i e o b r a z y , a l b o wybierają z n i c h 
niektóre. Miądzy w y m i e n i o n e m i p r a c a m i istnieją k o l o s a l n e różnice 
s t y l o w e , n i e dające sią uzgodnić . O d p a d a moż l iwość przyjącia j e d ­
n e g o a u t o r a d l a w s z y s t k i c h dzieł . O b r a z y mieszczą sią c o p r a w d a 
w r a m a c h n i e m i e c k i e g o m a l a r s t w a z początku X V I w. (wyjąwszy 
p o r t r e t T o m i c k i e g o ) , a l e w t y c h g r a n i c a c h rozpadają sią pomiędzy 
zależności o d szkoły fl. D u r e r a a wp ływy flltdorfera. J a k w i d z i e ­
l iśmy, źródła a r c h i w a l n e mówią n i e w i e l e , z d a n i a znawców są n i e ­
p e w n e i m i m o badań, które o d l a t 50 z górą są p r o w a d z o n e , n i e 
w i a d o m o n i c o H a n s i e D i i r e r z e " . 

D a l e j dr . K. E s t r e i c h e r t a k s t r e s z c z a w y w o d y H . B e e n k e n a : 
„Stwierdziwszy trudności z a g a d n i e n i a , n i emożność o p a r c i a się n a 
m o n o g r a m i e H . D . , j a k o występującym n a początku X V I w . w e 
w i e l u różnych dziełach, p r z e c h o d z i p r o f . B . o d r a z u d o s a m e g o z a ­
g a d n i e n i a n a s interesującego. B a g a t e l i z u j e ów l i s t fl. D u r e r a , z któ­
r e g o w y n i k a , ż e H a n s pracował p r z y ołtarzu H a l l e r o w s k i m , a w i ęc 
w w a r s z t a c i e s w e g o o l a t 19 s t a r s z e g o b r a t a ; p ro f . B . j e s t z d a n i a , 
ż e mały d a r dwóch gu ldenów móg ł być c o najwyżej nagrodą z a 
p o m o c p r z y t r a n s p o r c i e ołtarza. P o d o b n i e o d r z u c a a u t o r udział H . 
D u r e r a w p r a c y n a d m o d l i t e w n i k i e m M a k s y m i l j a n a . W m o n o g r a -
miśc ie H . D . w i d z i i n n e g o zupełnie t o w a r z y s z a w a r s z t a t u d u r e -
r o w s k i e g o . 

Z zaby tków p o l s k i c h w s p o m i n a pokrótce o f r y z a c h w a w e l s k i c h , 
n i e rozważając właściwie d a n y c h źródłowych. S t w i e r d z a b o w i e m , 
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że w m a l o w a n i a c h II piętra ( tu rn i e j i r ew ja w o j s k ) t r u d n o dojść, 
co wysz ło z p o d ręki H a n s a . G o r z e j j e s z c z e postępuje z o ł tarzem 
s r e b r n y m w k a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j , o którym i s tn i e j e dokładna 
r o z p r a w a p o n i e m i e c k u ( B e t h ) . S k o r o ołtarz został skończony w r o ­
k u 1538, t. j . w r o k u w którym w i e m y , że H a n s D i i r e r n i e żyje — 
r o z u m u j e pro f . B e e n k e n — należy przypuszczać, że o n n a d n i m 
n i e pracował (? ) . W t e n sposób o d r z u c a a u t o r d o t y c h c z a s o w e wy ­
n i k i n a u k i , n i e próbując po l emizować z moż l iwośc iami wcześnie j ­
s z e g o p r o j e k t u i obrazów n a skrzydłach t r y p t y k u , o r a z n i e w y z y s ­
kując zupełnie źródeł p i s a n y c h . 

P r z y j m u j e n a t o m i a s t pro f . B e e n k e n s z e r e g obrazów, których 
ze z n a c z n i e mniejszą pewnością , l u b racze j n a p e w n o n i e m o ż e m y 
przypisać H a n s o w i D i i r e r o w i . Z p o l s k i c h dzieł: św. H i e r o n i m a ( o b r a z 
zupełnie o d m i e n n y o d s r e b r n e g o t r y p t y k u i f resków w a w e l s k i c h , 
o p a t r z o n y datą 1526 i m o n o g r a m e m H . D.), p o r t r e t T o m i c k i e g o 
(dz i e ło w y b i t n i e p o l s k i e , z m a l a r s t w e m n i e m i e c k i e m mające ma ło 
w s p ó l n e g o ) , o b r a z św. J e r z e g o n a W a w e l u ( swobodną kop ję r y c i ­
n y B u r g m a i r a ) , o r a z — z zastrzeżeniami f r e s k i w a w e l s k i e , a da l e j 
k i l k a obrazów i rysunków znajdujących się zagranicą. D l a c z e g o 
p r o f . B . to c z y n i ? W s z y s t k i e przyjęte dzieła, choć n i e p e w n e i m ię ­
d z y sobą k łócące się, pozostają ogó ln ie p o d w p ł y w e m A l t d o r f e r a , 
g ł o ś n e g o m a l a r z a szkoły n a d d u n a j s k i e j . W s z y s t k i e o d r z u c o n e l u b 
z b a g a t e l i z o w a n e o b r a z y są p o d w p ł y w e m A l b r e c h t a D i i r e r a . W t e n 
sposób udział H a n s a D i i r e r a został pominię ty t a m , g d z i e j e s t j a k o 
t a k o u p r a w d o p o d o b n i o n y d o k u m e n t a m i h i s t o r y c z n e m i , podkreś lo­
ny został n a t o m i a s t t a m , g d z i e o n i m żadnej pewnośc i n i e m a . 
Pro f . B . p r a g n i e b o w i e m przeprowadz ić apriorystyczną tezę , ż e 
H a n s D u r e r stał n a przec iw leg ł ym s z t u c e b r a t a b i e g u n i e , że hoł­
dowa ł r o m a n t y c z n e m u m a l a r s t w u A l t d o r f e r a , m i a s t poddać się 
twórczości A l b r e c h t a . — Z a wp ływami z n a k o m i t e g o b r a t a s z u k a 
się — i t o n a d a j e p r o b l e m o w i H a n s a D i i r e r a j e d y n e w s w o i m r o ­
d z a j u l u d z k i e p o b u d k i — p r a w i e d a r e m n i e . Wyg ląda to t ak , j a k 
g d y b y m a l a r z św iadomie unikał w s z y s t k i e g o , c o A l b r e c h t o w i D i i r e ­
r o w i wydawało się a r t y s t y c z n i e w a ż n e m i war tośc iowem. D l a p o ­
wyższe j l i t e r a c k o p s y c h o l o g i c z n e j t e zy , u c z o n y n i e m i e c k i z m n i e j s z a 
p rawdopodob ieńs two s w o i c h wywodów , przyjmując za n a j b a r d z i e j 
t y p o w e dzieła H a n s a D i i r e r a te o b r a z y , w których udział j e g o j e s t 
n a j m n i e j p e w n y m , d o k u m e n t a m i n i e s t w i e r d z o n y m , n p . św. H i e r o n i m a " . 

W o b e c t a k i e g o s t a n u r z e c z y D r . K. E s t r e i c h e r d o c h o d z i d o 
o s t a t e c z n e g o w n i o s k u : „ S p r a w ę H a n s a D i i r e r a należy zacząć o d 
n o w a . Na leży w s z e l k i e n i e p e w n e na p o d s t a w i e a n a l i z y s t y l i s t y c z ­
ne j l u b m o n o g r a m u p r z y p i s a n e m u o b r a z y n a r a z i e odrzucić, a n a ­
t o m i a s t z rewidować j e s z c z e raz te dzieła, o których m o ż e m y ze 
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T a b l . X X X I . 

Ryc. 2. Kaplica Zygmuntowska na Wawelu. 
Tryptyk ołtarzowy zamknięty, strona malowana. 



źródeł przypuścić, iż wyszły z p o d j e g o p e n d z l a . Jeśli j a k i e s p e ­
c j a l n e właściwości dadzą s i e odszukać we f r e s k a c h n a W a w e l u 
i w t r y p t y k u k a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j , o t r z y m a m y pewną podstawę 
d o d a l s z y c h badań; jeśli się to n i e u d a , postać D u r e r a pozos tać 
m u s i zagadką, j a k również j e g o s t o s u n e k d o g e n i a l n e g o b r a t a " . 

O b e c n i e D r . S t e f a n K o m o r n i c k i og łos i ł z rachunków B o n e r a 
zapiską archiwalną, z której w y n i k a n i e z b i c i e , że n i e H a n s D i i r e r , 
a le k t o i n n y był twórcą malowide ł Z y g m u n t o w s k i e g o t r y p t y k u : 
„Georgio Pinczenstein pictori, ąui laborem extrinsecus pictura ornat. . 
fl. 2 9 0 " . O d p a d a z a t e m j e d n o z dwóch źródeł , na których można­
by oprzeć b a d a n i a n a d twórczością H a n u s z a D u r e r a . 

D r . I gnacy B e t h d o w o d y a u t o r s t w a H a n u s z a w t r y p t y k u Z y g -
m u n t o w s k i m opierał g ł ówn ie n a podob ieństwie malowide ł d o dzieł 
A l b r e c h t a D u r e r a , zwłaszcza d o W i e l k i e j P a s j i ( G r o s s e P a s s i o n ) 
i obydwóch małych ( K l e i n e P a s s i o n ) w m i e d z i o r y c i e i w d r z e w o r y ­
cie 1"'). — D r . E d m u n d W i l h e l m B r a u n - T r o p p a u 7) czynił d a l s z e po ­
równania z r y s u n k a m i D u r e r a w A l b e r t i n i e w W i e d n i u z r. 1504, 
które o d z i e l o n e g o p a p i e r u otrzymały nazwą G r i i n e P a s s i o n , tw ie r ­
dząc, że to j e s z c z e p o t w i e r d z a a u t o r s t w o n a s z y c h obrazów H a n u ­
s z a D u r e r a . N i e wzięl i j e d n a k p o d uwagą c i u c z e n i tej o k o l i c z ­
ności, że wpływ potężne j s z t u k i A l b r e c h t a D i i r e r a , zwłaszcza w N o ­
rymberdze/by ł t a k w i e l k i , że pozostawały p o d n i m w s z y s t k i e działy 
s z t u k i , a j e g o r y c i n a m i pos ług iwano się ogó ln i e d o k o m p o z y c j i 
obrazów. W p ł y w o m więc D u r e r a ulegał n i e t y l k o brat j e g o młodszy 
H a n u s z , a le t a k s a m o i w tej s a m e j m i e r z e i n n i u c z n i o w i e i n a ­
ś ladowcy . 

CHARAKTER S T Y L O W Y M A L O W I D E Ł TRYPTYKU Z Y G M U N T O W S K I E G O . 

Choć w y n i k i m o i c h badań będą i n n e niż w s p o m n i a n y c h a u t o ­
rów, to w s z c z egó ł owem omówien iu obrazów podkreś lę j e s z c z e 
wpływy A l b r e c h t a D i i r e r a . Ogó ln i e wziąwszy twórca n a s z y c h o b r a z ­
ków, w s k u t e k s i l n i e j s z e g o przejęcia się w łosk iem m a l a r s t w e m , n a ­
dał s w y m p o s t a c i o m więce j wytwornośc i w p o s t a w a c h i w r u c h a c h , 
d o c z e g o przyczyni ły się i s z a t y , już p r a w i e w o l n e o d ś ladów go ­
t y c y z m u . Na jwięce j d i i r e r o w s k a j e s t postać s a m e g o C h r y s t u s a . 

N a W j e ź d z i e d o J e r o z o l i m y , z w s z y s t k i c h obrazków 
n a j w y t w o r n i e j s z y m i n a j l e p s z y m w o p r a c o w a n i u szczegó łów, k r a j o ­
b r a z p r z y p o m i n a trochę A l t d o r f e r a , a p o s t a c i e n i e c o s zko łę M a n -
t e g n i . W i e c z e r z a P a ń s k a ( ryc . 11) j e s t w r o d z a j u d i i r e r o w -
s k i m , op iera jącym się ogó ln i e n a d a w n e j włoskie j k o m p o z y c j i wcześ­
n i e j s z e j o d L e o n a r d a d a V i n c i , który rozciąga ją w s z e r z , g d y tu 
j e s t oś rodkowa . Gkład O g r ó j c a u t r z y m a n y j e s t w s tare j pó łnoc­
ne j k o m p o z y c j i w trójkąt, z C h r y s t u s e m u góry, a Apos to łami u d o -
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łu p o b o k a c h , p o d o b n i e j a k w e w s z y s t k i c h t r z e c h P a s j a c h D i i r e r a . 
N a W i e l k i e j Pas j i d a w n y m z w y c z a j e m anioł u k a z u j e Z b a w i c i e l o w i 
k i e l i c h , g d y n a obydwóch Małych s t a w i a p r z e d o c z y krzyż, p o d o b ­
n i e j a k n a n a s z e m m a l o w i d l e . 

W s c e n a c h C h r y s t u s a p r z e d A n n a s z e m i p r z e d 
K a i f a s z e m ( ryc . 12) zauważamy podob ieńs two d o d u r e r o w s k i e g o 
s c h e m a t u . A n n a s z n a Małe j P a s j i d r z e w o r y t o w e j z a s i a d a w głębi 
o b r a z u , w p r o s t d o w i d z a , t a k j a k u nas K a i f a s z , g d y t e rn zwróco­
n y j e s t p r a w i e p r o f i l e m , n a podob ieńs two pe łnego p r o f i l u A n n a s z a 
u n a s . K a i f a s z n a m i e d z i o r y t o w e j P a s j i m a p o d o b n e g o kształtu 
czapę j a k u n a s A n n a s z . N a tej r y c i n i e K a i f a s z z a s i a d a n a swe j 
s t o l i c y zwrócony w całości p r o f i l e m , g d y stojący p r z e d n i m C h r y ­
s tus u s t a w i o n y j e s t w t r z y c z w a r t e , a w środku za n i m i p o l i c z k u ­
jący żołnierz t w o r z y człon środkowy. Uderzająca j e s t zwłaszcza po ­
stać opas ł e go K a i f a s z a , w c z a p c e r o g a t e j arcykapłańskiej z pół­
ks i ężycem z p r z o d u , w której też występuje n a d r z e w o r y t o w e j M a ­
łej P a s j i . T u i t a m g r u b y K a i f a s z j e s t b e z z a r o s t u , w b r e w żydow­
s k i e m u z w y c z a j o w i . P o d o b n i e j a k D i i r e r , chciał tu z a p e w n e n a s z 
a r t y s t a przec iwstawić s z l a c h e t n e m u C h r y s t u s o w i , c i e rp iącemu d l a 
d o b r a ludzkości , s t a r o z a k o n n e g o arcykapłana, t ęp ego pasożyta, w y ­
zyskującego s w y c h p o d d a n y c h . T y p t e n p o w t a r z a się u D i i r e r a 
w p o s t a c i k u c h a r z a n a r y c i n i e , przedstawiającej go z żoną, da l e j 
wśród u c z o n y c h w świątyni rozmawiających z d w u n a s t o l e t n i m C h r y ­
s t u s e m , n a o b r a z i e w drezdeńskie j g a l e r j i i n a r y c i n i e te jże treści 
z Życia Najśw. P a n n y . W W i e l k i e j P a s j i występuje o n n a p i e r w ­
s z y m p l a n i e w E c c e H o m o , a w Małej Pas j i m i e d z i o r y t o w e j o s o ­
biście p r z y p r o w a d z a C h r y s t u s a d o Piłata, t a k j a k u nas . Z a s i a d a ­
jący n a swe j s t o l i c y n a j e d n e j i d r u g i e j Małej P a s j i r o z d z i e r a s z a ­
ty t a k i m s a m y m doskona łym r u c h e m , j a k n a n a s z y m o b r a z k u . 
W Z i e l o n e j P a s j i zasiadający n a swe j s t o l i c y g r u b y b e z z a r o s t u K a i ­
f asz zwrócony j es t p r a w i e p r o f i l e m k u C h r y s t u s o w i , s to jącemu p r z e d 
n i m też p r a w i e p r o f i l e m . W głębi za K a i f a s z e m s t o i oskarżycie l , 
który j e d n a k n i e występuje t ak wyraźnie j a k o człon środkowy j a k 
n a n a s z y c h o b r a z k a c h 8 ) . W te jże Z i e l o n e j P a s j i t enże g r u b y K a i ­
fasz u k a z u j e się j a k o oskarżyciel C h r y s t u s a p r z e d Pi łatem, już j a k o 
wyraźny cz łon środkowy, a w i d o c z n y j e s t w najbliższej g r u p i e 
w E c c e H o m o i Uk r z y żowan iu 9 ) . 

P i ł a t w y c h o d z i k u C h r y s t u s o w i z b r a m y u n a s t a k s a m o , j a k 
n a Małej P a s j i m i e d z i o r y t o w e j i n a Z i e l o n e j , a j a k w s p o m n i a ł e m 
d o p i e r o , n a C h r y s t u s a w s k a z u j e m u t a k s a m o opas ły K a i f a s z ( ryc . 
13) . N a Małej d r z e w o r y t o w e j P a s j i Piłat w y c h o d z i z b r a m y w głębi, 
zwrócony d o w i d z a w t r z y c z w a r t e . Ubiór j e go określa B e t h : „O f f en -
b n r e i n e m P o l e n n a c h g e b i l d e t " , g d y w rzeczywistości j e s t to zwy -
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c z a j n y w pó źnem średniowieczu ubiór t u r e c k i z obrazów Mąki Pań­
s k i e j , powtarzający s i e na r y c i n a c h D u r e r a i n a j e g o r y s u n k a c h 
w Z i e l o n e j P a s j i , a t u r b a n u s z l a c h c i c n i e nosił . 

H e r o d p r z e d s t a w i o n y j a k o król, n a Małej P a s j i d r z e w o r y t o ­
we j m a s z a t y krótsze, g d y u n a s sięgają o n e stóp. P o d o b n y j e s t też 
d o j e d n e g o z t r z e c h królów z o b r a z u D u r e r a w F r a n k f u r c i e n a d 
M e n e m , j ak i d o króla z r y c i n y męczeństwa dziesięciu tysięcy 
chrześcijan. B e t h w i d z i t u znów ubiór p o l s k i e g o króla, gdy w rze­
czywistości d o czasów B a t o r e g o w s z y s c y n a s i kró lowie u b i e r a l i się 
t ak , j a k w z a c h o d n i e j E u r o p i e . 

C i e r n i e m K o r o n o w a n i e j e s t u n a s po łączone z N a -
i g r a w a n i e m , p o d c z a s g d y D i i r e r w W i e l k i e j P a s j i N a i g r a w a n i e 
połączył z B i c z o w a n i e m , a n a Z i e l o n e j P a s j i o s o b n o dał B i c z o w a ­
n i e , a C i e r n i e m K o r o n o w a n i e j a k t u , połączył z N a i g r a w a n i e m . 
D a w n y m z w y c z a j e m , o d k tórego n i e ods tępował i D i i r e r , j es t n a 
n a s z y m o b r a z k u z a c h o w a n y układ oś rodkowy , pozwala jący m i s t r z o ­
w i n a s k u p i e n i e w o k o ł o C h r y s t u s a oprawców, wysilających się n a 
wymyś len ie przeróżnych udręczeń. G nas cz łowiek stojący n a l e w o 
gw i żdże n a p a l c a c h , p o d o b n i e j a k na W i e l k i e j P a s j i , g d z i e znów 
u k a z u j e się trąbiący chłop iec , j a k n a P a s j i M a l e j d r z e w o r y t o w e j , 
g d z i e j e d e n z op rawców trąbi w p r o s t w u c h o C h j y s t u s a , p o d o b n i e 
j a k n a C i e r n i e m U k o r o n o w a n i u w Z i e l o n e j P a s j i . N a n a s z y m o b r a z ­
k u i z b a jesfr s k l e p i o n a , a n a d t o widać p o d s k l e p i e n i e m b e l k i , z a ­
p e w n e służące d o z a w i e s z a n i a t o r t u r o w a n y c h , p o d o b n i e j a k n a 
Z i e l o n e j P a s j i . W przec iwieństwie d o d a w n y c h odrażających typów 
oprawców i i c h e n e r g i c z n y c h ruchów, występujących j e s z c z e s t a l e 
u D u r e r a d l a wywołania u w i d z a w i ęks zego wrażenia, p o s t a c i e t u ­
te j s ze n i e są s z p e t n e , a r u c h y i c h są dosyć s p o k o j n e . 

Układ o b r a z k a C h r y s t u s a u p a d a j ą c e g o p o d k r z y ż e m 
(ryc . 14) j e s t w zupełności d i i r e r o w s k i , o p a r t y n a w s z y s t k i c h t r z e c h 
P a s j a c h r y t o w a n y c h , j a k i n a Z i e l o n e j . N a w s z y s t k i c h pochód w y ­
c h o d z i z w y s o k i e j narożnej b r a m y , z potężną szkarpą, za którą w i ­
dać m u r m i e j s k i z wieżami i d a l e k i k r a j o b r a z . Upadający Z b a w i c i e l 
p o d p i e r a się lewą ręką n a przydrożnym k a m i e n i u , p o d o b n i e j a k n a 
W i e l k i e j i Z i e l o n e j P a s j i , podtrzymując t a k r a m o prawą ręką krzyż, 
oglądając się w swą prawą stronę k u M a t c e , przybliżającej się ze 
św. J a n e m i k u niewieśc ie z chustką. Krzyż u n o s i z tyłu S z y m o n 
C y r e n e j c z y k , z góry u d e r z a Z b a w i c i e l a żołdak c z e k a n e m , a p o p r a 
we j s t r o n i e o b r a z u żołnierz b e z z b r o i , u b r a n y w y t w o r n i e , : r z y m a 
k o n i e c p o w r o z a , k tórym C h r y s t u s j e s t przewiązany w p a s i e . G d y 
n a n a s z y m o b r a z k u , j a k i n a Z i e l o n e j P a s j i , p o n a d p i e s z y m o r s z a ­
k i e m widać dwóch dosto jn ików żydowskich n a k o n ; a c h , z których 
j e d e n j e s t w t u r b a n i e , a d r u g i w w y s o k i e j żydowskie j c z a p i e z o s l o -
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ną n a s z y i w r o d z a j u k a p t u r a , to n a M a ' e j P a s j i d r z e w o r y t o w e j je ­
d e n m a t u r b a n , a d r u g i n a k r y c i e g ł owy pośrednie m i e d z y czapą 
a t u r b a n e m , g d y znów n a W i e l k i e j o b y d w a j są w t u r b a n a c h . W i ­
d z i m y z a t e m , że n a s z a r t y s t a z a przykładem D i i r e r a zebrał w j e ­
d n y m o b r a z i e w s z y s t k i e z d a r z e n i a z p o c h o d u n a K a l w a r j ę . — N i e ­
c o już o d m i e n n a j e s t Mała P a s j a d r z e w o r y t o w a , z n a c z n i e u p r o s z ­
c z o n a , b e z dwóch j e z d n y c h , zachowująca j e d n a k g ł ówne m o t y w y 
k o m p o z y c j i . 

C h r y s t u s n a K r z y ż u ( ryc . 15) w s w y m ogó lnym s c h e ­
m a c i e n i e p r z y p o m i n a żadnego dzieła D i i r e r a , n a t o m i a s t d u r e r o w -
s k a j e s t s a m a postać Ukr zy żowanego , w i s zącego p r o s t o n a krzyżu, 
najbliższa o s o b n e j r y c i n i e D i i r e r a z r. 1508, w przec iwieństwie d o 
g o t y c k i e g o s p o s o b u p r z e d s t a w i a n i a wyg i ę t e go boleścią ciała. S p o ­
sób p r o s t e g o z a w i e s z e n i a Z b a w i c i e l a n a krzyżu przyjął D i i r e r z wło­
s k i e g o r e n e s a n s u . 

Z d j ę c i e z K r z y ż a i Z ł o ż e n i e d o G r o b u znów 
powtarzają w i e r n i e d i i r e r o w s k i e k o m p o z y c j e r y t o w n i c z e . P i e r w s z a 
z t y c h s c e n s t o i najbliżej o b r a z u tejże treści w Germańsk iem M u ­
z e u m w N o r y m b e r d z e , g d z i e zauważamy t e n s a m rozkład osób , t e n -
s a m sposób p o d t r z y m a n i a p o d r a m i o n a t a k s a m o u ł o żonego ciała 
C h r y s t u s a , p o s t r o n i e g ł owy Z b a w i c i e l a j e s t b r o d a t y mężczyzna 
trzymający w i e l k i słój, a n i e w i a s t a z d r u g i m s ło jem stojąca w środ­
k u długości ciała, M a t k a Boża klękająca ze z łożonemi rękami 
w środku, a i n n a n i e w i a s t a o d s t r o n y nóg. P o k r e w n y j e s t też o b r a z 
w s ta r e j P i n a k o t e c e w M o n a c h j u m z r. 1500. N a Z i e l o n e j P a s j i 
p o w t a r z a się ujęc ie ciała C h r y s t u s a p o d r a m i o n a , klęcząca M a d o n ­
n a zwrócona k u J e g o twa r z y , stojący n a d nią J a n i cz łowiek z w i e l ­
k i m s ło jem; k o m p o z y c j a j e s t t u w całości z n a c z n i e u p r o s z c z o n a . — 
Złożenie d o G r o b u bliższe j e s t r y c i n y z Małe j P a s j i m i e d z i o r y t o w e j , 
niż d r z e w o r y t o w e j i W i e l k i e j ; to s a m o j e s t tu u s t a w i e n i e s a r k o f a g u 
p r z e d jaskinią, t e n s a m sposób p o d t r z y m a n i a ciała p o d r a m i o n a 
i t o s a m o u s t a w i e n i e w środku o b o k św. J a n a Najśw. P a n n y skła­
dającej ręce . 

Z s t ą p i e n i e d o O t c h ł a n i ( r y c 16) najbliższe j e s t W i e l ­
k i e j P a s j i , p r z y u p r o s z c z e n i u , które okaza ło się tu b a r d z o w s k a z a ­
ne . N a w s z y s t k i c h t r z e c h P a s j a c h p o w t a r z a się m o t y w wyważonych 
d r z w i , pęd p o w i e t r z a w i e j ą cego z p o d z i e m i a , podnoszącego chorą­
g i e w Z b a w i c i e l a i m o t y w djablów - po tworów starających się p r z e ­
szkodzić Z b a w i c i e l o w i w w y s w o b o d z e n i u s p r a w i e d l i w y c h , zupełnie 
j a k na n a s z e m m a l o w i d l e . W i e l k a P a s j a m a n a w e t o b o k łukowych 
d r z w i otchłani, t a k s a m o j ak t u zewnętrzną bramę łukowo sklepioną. 
W W i e l k i e j Pas j i i Małej m i e d z i o r y t o w e j , Z b a w i c i e l wyc iąga z głębi 
św. J a n a C h r z c i c i e l a , k tó rego można poznać p o o d z i e n i u z sierści 
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wielbłąda, g d y n a Małej d r z e w o r y t o w e j t e n święty s t o i , t a k j a k 
u nas , p o l ewe j s t r o n i e , o b o k A d a m a , E w y i r o g a t e g o Mo j żesza . 

Z w s z y s t k i c h n a s z y c h p o s t a c i najwięcej d o wzorów D u r e r a 
j e s t zbl iżony C h r y s t u s Z m a r t w y c h w s t a j ą c y z W i e l k i e j 
P a s j i . Cała p o s t a w a i r u c h j e s t t e n s a m c o u n a s , t a k a s a m a s za t a , 
a różnice s t a n o w i j e d y n i e o p u s z c z e n i e k u dołowi l e w i c y , trzymają­
ce j chorągiew. Z b a w i c i e l s t o i n a t a k i m s a m y m s a r k o f a g u z n i e n a -
r u s z o n e m w i e k i e m , zamknię tem pieczęcią w kształcie r o m b u , a o t o ­
c z o n y j e s t t a k i m s a m y m ob łok i em. N a Małe j P a s j i m i e d z i o r y t o w e j 
postać C h r y s t u s a j e s t t a k a s a m a , a l e b e z obłoku i t a k i s a m s a r k o ­
fag , a n a Małej d r z e w o r y t o w e j Z b a w i c i e l zeszedł już z e s a r k o f a g u . 
W obydwóch Małych P a s j a c h w d a l e k i e j głębi widać bramę, p r z e z 
którą wchodzą t r zy M a r j e , zupełnie j a k u n a s . 

W n i e b o w s t ą p i e n i e należy t y l k o d o Małe j P a s j i d r z e w o ­
r y t o w e j , g d z i e tak s a m o j a k u n a s widać n a n i e b i e j e d y n i e dolną 
część p o s t a c i Z b a w i c i e l a , g d y górna k r y j e się w obłokach. 

W i d z i m y z a t e m , że wp ływy D u r e r a były b a r d z o s i l n e w k o m ­
p o z y c j i obrazów, choć s a m a postać cz łowieka j e s t dosyć o d m i e n ­
n a o d d u r e r o w s k i e j , w z o r o w a n a n a okazałych p o s t a c i a c h r e n e s a n s u 
w łosk iego . O p i e r w i a s t k a c h włoskich będz ie m o w a w da l s z e j części. 

WIADOMOŚCI O J E R Z Y M P E N C Z U . 

D r . K o m o r n i c k i p i s z e : „P ie rwsze w iadomośc i o ołtarzu z n a j d u ­
j e m y p o d r o k i e m 1531; są to o w e z n a n e dziś s z e r o k o z a p i s k i o 21 
łokciach płótna, n a których J o a n n e s ( z w a n y w l i t e r a t u r z e H a n s e m ) 
D i i r e r namalował viserungk s r e b r n e j t a b l i c y , mającej się robić 
w N o r y m b e r d z e , o trzymując za to 12 g r z y w i e n 24 gr . J e s z c z e j e ­
d e n J o a n n e s , s t a t u a r i u s r e g i u s a l i a s s c h n y c z e r , sporządzi ł d r e w n i a ­
ny m o d e l , a l e z a p e w n e t y l k o j e d n e j płyciny i to j a k o wzór g r u b o ­
ści skrzydeł , który posłano d o N o r y m b e r g i . Stamtąd znów w s z e c h ­
s t r o n n y a g e n t B o n e r a nadesłał próbne płaskorzeźby z m i e d z i s r e b ­
r z o n e j i z łocone j . T u w iadomośc i urywają się, i d o p i e r o p o d r. 1535 
d o w i a d u j e m y się, że tenże a g e n t wypłacił w N o r y m b e r d z e z n a c z n e 
s u m y za będące t a m w r o b o c i e i m a g i n e s v e l t a b u l a m r e g i a m a d 
C a p e l l a m R e g i a m : złotnik M e l c h i o r B a y e r otrzymał j a k o zal iczkę 
i n a z a k u p n o s r e b r a f l . 5.574/8 p o c z e m d w i e d a l s z e z a l i c z k i f l . 191 
i f l . 36 ; s n y c e r z Herłer, ąui labores de ligno facit, dostał z a l i c z k i 
f l . 30 , zaś Georgio Pinczenstain pictori ąui laborem extrinsecus pic-
tura ornat., ad laborem et rationem d a n o //. 290. W iadomośc i te 
znajdują n iezupe łne p o t w i e r d z e n i e w z a p i s i e Neudórfera, g d z i e j a k o 
a u t o r „pa t ronów d r e w n i a n y c h " p o d a n y jes t P e t e r Flótner; w t a k i m 
raz i e ów H e r t e r robił m o ż e t y l k o d r e w n i a n y s z k i e l e t o ł t a r z a 1 0 ) . — 
Z z a p i s k i B o n e r a w o l n o wn ioskować , że d o w y k o n a n i a dzieła p r z y -
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stąpiono d o p i e r o w r. 1535, l u b najwcześniej 1534; ukończenie oł­
t a r za w c z t e r e c h l a t a c h , w r. 1538, j a k świadczy n a p i s n a n i m , było­
b y w o b e c o g r o m u z a d a n i a zupełnie z rozumia łem" . 

N a p i s , o którym w s p o m i n a tu d r . K o m o r n i c k i , w y r y t y j e s t n a 
s r eb rne j p r e d e l l i , n a d r z w i c z k a c h zamykających s c h o w e k n a k i e l i c h y 
i n a c z y n i a , a b r z m i „ D e o O p t i m o M a x i m o M a r i a e V i r g i n i D i v o q u e 
S i g i s m u n d o , S i g i s m u n d u s P r i m u s P o l o n i a e R e x , M a g n u s L i t u a n i a e 
D u x ec . S u a e E r g a I l los P i e t a t i s et R e l i g i o n i s E r g o P o s u i t flnno 
M D X X X V 1 I 1 R e g n i X X X I I . " O t y m s c h o w k u p o d a j e I n w e n t a r z K a t e d r y 
W a w e l s k i e j z r. 1563 p r z y o p i s i e k a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j : „Subtus 
imaginem praefatam quasi in base, est scriniolum argenteum, in quo 
Calices pacificalia et Cruces argenteae conservari solent. Quod-
quidem habet serram seu clausuram argenteam totam, clavis tamen 
eius est ferrea". 

D r . K o m o r n i c k i p i s z e d a l e j : „Z p o w y ż s z e g o n i e t r u d n o w y w n i o ­
skować, że r y s u n e k H a n s a D u r e r a móg ł być t y l k o s z k i c e m , a r a ­
cze j r z u t e m p i o n o w y m wnęki o ł ta r zowe j , p o n a d mensą ( c z e m u o d ­
p o w i a d a m n i e j więce j p o w i e r z c h n i a 21 łokci kw . ) , zawierającym 
z a r y s kształtów przysz łego t r y p t y k u w e d l e życzeń króla, a z a p e w n e 
n i e b e z c i c h y c h wskazówek B e r r e c c i ' e g o . Zapłata, którą H a n s D i i r e r 
za t o otrzymał , s t a n o w i m n i e j niż jedną czternastą z a l i c z k i p o b r a ­
nej n a początek p r z e z G e o r g a P i n c z e n s t a i n a , k tórego też można 
n a raz i e uważać za a u t o r a malowide ł n a skrzydłach ołtarza. W c h o ­
dzi łby o n d o l i t e r a t u r y o d r a z u z tytułem d o p o c z e s n e g o m i e j s c a 
w d z i e j a c h s z t u k i n i e m i e c k i e j ; dotąd n i e był w y m i e n i a n y w żadnem 
w y d a w n i c t w i e ź r ód ł owem i t a k s a m o j a k ów s n y c e r z H e r t e r n i e 
j e s t n a w e t z n a n y z n a z w i s k a b a d a c z o m n i e m i e c k i m " . 

W odnośniku p i s z e d r . K o m o r n i c k i : „Za w iadcmośc i w t y m 
wzg lędz i e składam tu podz i ękowan ie d r . H a n s o w i V o l l m e r o w i , r e ­
d a k t o r o w i flllg. L e x i k o n d . b i l d . K u n s t l e r , który udziel i ł m i i c h 
z mater jałów d o n i e w y d a n e g o j e s z c z e t o m u P. U c z o n y t en p r z y ­
p u s z c z a , że w r a c h u n k a c h B o n e r a m o g ł o zajść p r z e s t a w i e n i e zgło­
s e k ( l a p s u s c a l a m i ) w n a z w i s k a c h : P i n c z e n s t e i n z a m i a s t H e r t e n -
s t e i n ; m a l a r z G e o r g H e r t e n s t e i n ( H e r t n s t a i n ) działał w N o r y m b e r ­
d z e w l a t a c h 1519 — 1539; w o s t a t n i m r o k u był o p i e k u n e m j e d n e ­
g o z d z i e c i P. Flótnera ( f t l lg . L e x . d . b. K . X V I , 554 ) . N a z w i s k o P i n -
c z e n s t a i n wyda j e się dr . V o l l m e r o w i „ n i e p r a w d o p o d o b n e m " ( l ist 
z 2.VI .1931) . Z a p a t r y w a n i e to podziel i ł zupełnie d y r . d r . T h e o d o r 
H a m p e (w liście d o m n i e z 12.VI .1931) ; uważa n a d t o , że „Her ­
t e r " móg łby być tą samą osobą c o „ H a n s H a r t l i e b , p i l d s c h n i -
t z e r " , o b y w a t e l n o r y m b e r s k i o d 1. VI . 1510 ( B a y e r . S t a a t s a r c h i v 
N i i r n b e r g . B u r g e r b u c h 1496 — 1534, k . 75). Dzieła o b y d w u artystów 
n i e są z n a n e " . — T a k p i s z e d r . K o m o r n i c k i . 
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D l a m n i e osobiśc ie malowidła t r y p t y k u z k a p l i c y Z y g m u n t o w -
s k i e j były j a w n e m dz ie łem s z t u k i Kle inmeistrów, a w i a d o m o , że 
J a n D i i r e r , w e d l e d a w n i e j s z y c h źródeł przyjęty z a i c h twórcę , n a ­
leżał d o tej szkoły. W o b e c niesłychanie c e n n e j w i adomośc i 
D r . K o m o r n i c k i e g o , która dowiodła , że k t o i n n y te malowidła w y ­
konał, j e s t e m p r z e k o n a n y , że w łacińskich z a p i s k a c h wydatków 
n a t r y p t y k zaszedł rzeczywiście „ lapsus c a l a m i " , a l e i n n y niż t o 
p r z y p u s z c z a D r . V o l l m e r , a m i a n o w i c i e , że nastąpiła pomy łka w e 
w p i s a n i u p r z e z s e k r e t a r z a b o n e r o w s k i e g o w K r a k o w i e n a z w i s k ar ­
tystów pracujących w N o r y m b e r d z e , osobiśc ie m u n i e z n a n y c h , m i a ­
n o w i c i e , że rzeźbiarz „Herter, ąui labores de ligno facit" dostał z a ­
l i c z k i 30 f l . , a „Georgio Pinczenstain pictori, ąui taborem extrinse-
cus pictura ornat... fl. 290". — W e d l e m n i e to p i e r w s z e n a z w i s k o 
m a brzmieć H e r t e n s t a i n , a d r u g i e G e o r g i o P i n c z , c z y l i że 
p r z e z pomy łkę „sta in" p i e r w s z e g o do łączono d o n a z w i s k a d r u g i e ­
go . P r z y p u s z c z a m , że to wyjaśnienie j e s t p r o s t s z e , zwłaszcza ż e 
s łysze l iśmy, iż z n a n y j e s t G e o r g H e r t e n s t e i n , w ięc p r z y j e d ­
n a k o w y c h i m i o n a c h t e rn łatwiej nastąpić mog ła pomyłka . W każ­
d y m raz i e domys ł d r . T . H a m p e g o , że H e r t e r t o H a n s H a r t l i e b , 
j e s t d a l e k o t r u d n i e j s z y d o przyjęcia. M a l a r z G e o r g H e r t e n ­
s t e i n , który pracował w N o r y m b e r d z e w l a t a c h 1 5 1 9 — 1 5 3 9 , był 
z a p e w n e , j aK d a w n i e j s i c e c h o w i artyści, m a l a r z e m i z a r a z e m rzeź­
b i a r z e m , który wykonał d r e w n i a n y s z k i e l e t t r y p t y k u Z y g m u n t o w -
s k i e g o , j a k p r z y p u s z c z a D r . K o m o r n i c k i , a m o ż e pracował i p r z y 
d r e w n i a n y c h m o d e l a c h d o wypukłorzeźb , które miały być o d r o b i o ­
n e w s r e b r z e . W z o r y te w e d l e Neudór f e ra rzeźbił Flótner, a że 
H e r t e n s t e i n był też z a p e w n e j e g o p o m o c n i k i e m , a m o ż e i wspól­
n i k i e m , przyjąćby można n a p o d s t a w i e w iadomośc i , że w r. 1539 
był wspó ł op i ekunem j e g o s y n a K a s p r a : „Jorg Herttenstein Maler 
und Sebald Wyrszperger Redlmacher Vormund sind" " ) . W i e m y 
p r z e c i e , że n iegdyś n a j s i l n i e j s z e związki pokrewieństwa i przyjaźni 
z a w i e r a n o między p r a c o w n i k a m i , należącymi d o t e go s a m e g o ce ­
c h u c z y z a w o d u . 

Z b i e r z m y t e ra z to , c o n a m w i a d o m o o J e r z y m P e n c z u , 
a następnie n a m o c y a n a l i z y s t y l u u s t a l i m y , że był o n twórcą m a ­
lowideł t r y p t y k u z K a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j . 

D i i r e r p i e r w s z y w N i e m c z e c h postawił sztukę n a t a k i e j wy ­
żynie , że wzbudzi ł d l a n i e j u z n a n i e , artystę wyniósł n a s t a n o w i s k o 
równe s z l a c h e t n e m u z a w o d o w i . K t o w i e , c z y b e z wzg l ędów, k tó -
r e m i c ieszył się u c e s a r z a M y k s y m i l j a n a , z n a c z e n i e m a l a r z a m o ­
g łoby się n i e b a w e m t a k podnieść , że K a r o l V wywyższy ł T i z i a n a 
d o h i e r a r c h j i f e u d a l n e j : „sit n o b i l i s e t s i t c o m e s " . D i i r e r w r a z 
z P i o t r e m Y i s c h e r e m p i e r w s z y wprowadz i ł r e n e s a n s d o s z t u k i n i e -
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m i e c k i e j , a dz ie ło i c h dokończy l i K l e i n m e i s t r z y , którzy zgłębil i z a ­
czę te p r z e z D i i r e r a s t u d j u m a n t y k u , s p o p u l a r y z o w a l i j e g o sztukę 
i z a p e w n i l i o s t a t e c z n e zwyc i ęs two r e n e s a n s o w i 1 2 ) . O w i to K l e i n ­
m e i s t r z y b y l i ludźmi n i e s p o k o j n y m i , a l e w s z e c h s t r o n n y m i i c z y n ­
n y m i . W ścis łem z n a c z e n i u n a z y w a m y t a k b r a c i B a r t h e l a i J a ­
n a S e b a l d a B e h a m ó w i i c h t o w a r z y s z a i p r z y j a c i e l a , J e r z e ­
g o P e n c z a. O d t y c h młodszych n i e c o uczniów, c z y naśladow­
ców D u r e r a , należy odróżnić i c h s t a r s z y c h ko l egów, m i a n o w i c i e 
J a n a D u r e r a , J a n a L e o n a r d a S c h a i i f e I e i n a , u r o d z o n e ­
g o w N o r y m b e r d z e p r z e z r. 1490, s ławę swą zawdz ięcza jącego n i e -
ty l e ma low id łom, c o m i e d z i o r y t o m , który przeniósł się d o flugsbur-
g a , a stamtąd w r. 1515 d o Nórd l ingen, gd z i e zmarł oko ł o 1540, 
o r a z n a j z d o l n i e j s z e g o z tej trójki s t a r s z e j , d o b r z e w K r a k o w i e z n a ­
n e g o , J a n a S u e s s a z K u l m b a c h u (1475 — 1522). Po tęga s z t u ­
k i D i i r e r a wywarła t a k be zwzg l ędny wp ływ p r z e d e w s z y s t k i e m n a 
N o r y m b e r g ę , że w t e rn mieśc ie n i e t y l k o m a l a r s t w o i r y t o w n i c t w o , 
a l e i i n n e działy s z t u k i i przemysłu a r t y s t y c z n e g o przyjęły d i i r e -
r o w s k i c h a r a k t e r , a d l a wyobrażeń świętych osób stały się j e g o 
p o s t a c i e p r a w i e obowiązu jące w n i e m i e c k i e j s z t u c e . 

Z życia J e r z e g o P e n c z a p o s i a d a m y dotąd b a r d z o n i e w i e l e 
w iadomośc i . Pierwszą j e s t przyjęcie g o w r. 1524 d o g i l d j i m a l a r ­
s k i e j w N o r y m b e r d z e , c o p o z w a l a n a u s t a l e n i e d a t y j e g o u r o d z e ­
n i a n a c z a s oko ło r. 1500. N i e j e s t p e w n e c z y pobiera ł o n n a u k i 
u Jakóba B i n c k a , a cała j e g o twórczość p r z e m a w i a za t e r n , że był 
u c z n i e m D u r e r a . P e n c z z n a n y j es t g ł ówn ie j a k o r y t o w n i k , choć 
był p i e rwszorzędnym r y s o w n i k i e m i m a l a r z e m . Bliższy j e s t o n 
b r a c i B e h a m ó w niż Flóttnera i W i r g i l a S o l i s , idących już w k i e ­
r u n k u barok i zu jącego m a n i e r y z m u . 

C o d o ściennych ma low ide ł w g łówne j i z b i e r a t u s z a n o r y m ­
b e r s k i e g o , w y k o n a n y c h w r. 1521 w e d l e pro jektów D i i r e r a , to p o 
z n a c z n y c h p r z e m a l o w a n i a c h w późnie jszych c z a s a c h n i e d a się 
ustalić, j a k d a l e k o sięgał udział P e n c z a i c z y rzeczywiśc ie w y m a ­
lował o n w środku lożę muzykantów „Pfe i ferstuhl " , w e d l e własnej 
już k o m p o z y c j i . S a n d r a r t p o d a j e n i e z m i e r n i e c iekawą i ważną d l a 
nas w iadomość , że n a s z m i s t r z w o g r o d z i e V o l k a m e r a w N o r y m ­
b e r d z e , w l e t n i m d o m k u , wykonał śc ienne malowidła : „ais ware 
das Zimmer noch offen und unausgebaut, die Ziemmerleute aber 
geschaftig, die Zwerghblzer, Bretter und Tramen einzuziehen, an-
dere sind in Arbeit, den Dachstuhl aufzuheben, verbinden den Bau, 
welches alles gegen den gemalten offenen Himmel mit Wolken und 
fliegenden Vógeln also naturlich erscheint, dass viel dadurch auf-
gefiihrt wurden". M a l a r z e włoscy r e n e s a n s o w i l u b i l i okazywać b i e ­
g łość w rozwiązywaniu t r u d n y c h zagadnień p e r s p e k t y w i c z n y c h , któ-
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re zgłębi ł M a n t e g n a , a P e n c z w t y m w y p a d k u wykazał , że j e g o 
znajomość m a l a r s t w a w łosk i ego była z n a c z n i e s z e r s z a niż ta , którą 
móg ł osiągnąć, p o d o b n i e j a k s t a r s z y o d n i e g o K u l m b a c h , n a m i e j ­
s c u w N o r y m b e r d z e p o d w p ł y w e m J a c o p a d e ' B a r b a r i i n a p o d ­
s t a w i e włoskich r y c i n . P o b y t P e n c z a w e Włoszech , n a w e t p r a w d o ­
p o d o b n y w R z y m i e , przyjmują n a l a t a 1530 i znów o d 1 5 3 9 1 3 ) . 
U s p o s o b i e n i e n a s z e g o m i s t r z a z la t młodz ieńczych n a j l e p i e j o d ­
z w i e r c i e d l a p r o c e s , j a k i r a d a m i e j s k a n o r y m b e r s k a wytoczyła j e m u 
i j e g o przy jac io łom B e h a m o m , j a k o „drei gottlosen Maler" u ) . M i a ­
n o w i c i e w p i e r w s z e j ćwierci X V I w., zwłaszcza w N i e m c z e c h , istniało 
o gó lne dążenie d o z m i a n y stosunków koście lnych, łączone często 
z chęcią z a g r a b i a n i a majątków i skarbów kośc ie lnych, c o nazywa ło 
się w t e d y wolnośc ią ewangel iczną. R a d a m i e j s k a w N o r y m b e r d z e 
dopuściła n o w a t o r s t w o , a l e miała w i e l e trudności ze s k r a j n e m i prą­
d a m i , z bezbożnością, i grabieżą, zwłaszcza g d y w r. 1524 p o j a w i l i 
się tu K a r l s t a d t i T o m a s z M i i n z e r , należący d o w y w r o t o w e g o k i e ­
r u n k u r e f o r m a c j i i podburzający l u d . K a r l s t a d t znalazł u m a l a r z y 
u z n a n i e , a j e d n o ze s w y c h p i s m zadedykowa ł n a w e t D i i r e r o w i , 
j a k o s w e m u r z e c z n i k o w i . D i i r e r poszedł za n o w i n k a m i , a l e cofnął 
się, g d y zobaczy ł że p o d p o z o r e m wolności s z e r z y się b e z p r a w i e . — 
Zachowa ł się n a d e r c i e k a w y protokuł przesłuchania n a s z y c h 
t r z e c h m a l a r z y , stwierdzający, że należeli o n i d o l u d z i n a j s k r a j -
n i e j s z y c h . < l dy z a p y t a n o P e n c z a c z y w i e r z y w i s t n i e n i e B o g a , o d ­
powiedz ia ł , że go c zęśc i owo p o j m u j e , a l e n i e j e s t m u j a s n e c o m a 
sądzić o B o g u . C o zaś myśl i o C h r y s t u s i e ? o C h r y s t u s i e n i c n i e 
sądzi. — C z y w i e r z y E w a n g e l j i , z awa r t e j w Piśmie Św.? n i e m o ż e 
uznawać P i s m a św. — C o sądzi o C h r z c i e Św.? także i o t e rn n i c 
n i e sądzi. N a p y t a n i e c z y u z n a j e władzę świecką i radę w N o r y m ­
b e r d z e j a k o s w e g o p a n a c o d o ciała i majątku j a k i w s z y s t k i e g o 
z ewnę t r znego , odpowiedz ia ł , że n i e w i e n i c o żadnym p a n u , j a k 
t y l k o o B o g u . — N i e t r u d n o pojąć, że K l e i n m e i s t r z y , w całym o w y m 
c h a r a k t e r z e , b y l i p r z e d s t a w i c i e l a m i p r o s t a c k i e g o l u d o w e g o k i e r u n ­
k u , który t a k j a s k r a w o odbi ł się w i c h s z t u c e , t e rn n i e b e z p i e c z ­
n i e j s z e g o , że właśnie po ł ąc zonego z chęcią podziału c u d z e j włas­
ności, c o w o w y c h c z a s a c h bywało g łówną przyczyną z a m i e s z e k , 
z których w N i e m c z e c h powstały w o j n y chłopskie , z całym b e z ­
wzg l ędnym n i s z c z y c i e l s k i m p ę d e m . W e d l e d z i s i e j s z y c h po jęć n a z ­
wa l ibyśmy i c h d e i s t a m i k o m u n i s t a m i . S k r a j n y r e a l i z m zwłaszcza 
w r y c i n a c h S e b a l d a B e h a m a d o c h o d z i już t a k d a l e k o , j a k dojść 
móg ł o b o k H o l a n d j i t y l k o w N i e m c z e c h . Z p r o c e s u w y n i k a , ż e 
P e n c z był w ścisłych związkach z braćmi B e h a m a m i , a z S e b a l d e m 
n i e rozstawał się aż d o o p u s z c z e n i a N o r y m b e r g i n a stałe w r. 1531. 
Z przesłuchania sądowego widać, że S e b a l d miał s i l n i e j s z y i n d y w i -
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d u a l i z m i że wp ł yw wywiera ł n a s w e g o p r z y j a c i e l a też w s z t u c e . 
P o r. 1531 P e n c z , u w o l n i w s z y się o d wpływu, stał się w ięce j s a m o ­
d z i e l n y i odnalaz ł własny w y r a z . 

S k a z a n i n a w y g n a n i e t r ze j t o w a r z y s z e m a l a r z e opuścil i r o ­
d z i n n e m i a s t o w końcu s t y c z n i a 1525, a le z p o w o d u ciężkich c z a ­
sów, j a k i e z a m i e s z k i r e l i g i j n e z a sobą poc iągnęły , n i e m o g l i z n a -
!eść p r a c y , c o i c h pobudzić musiało d o s k r u c h y i prośby o p r z e ­
b a c z e n i e . W s t a w i a n i e się z a n i m i h r . A l b r e c h t a M a n s f e l d a , a p o ­
t e m p r o b o s z c z a M e l c h i o r a P f i n z i n g a d o w o d z i , że musiała zajść 
u n i c h z n a c z n a z m i a n a . Już t ego s a m e g o r o k u 16 l i s t o p a d a r a d a 
n o r y m b e r s k a zezwol i ła i m n a powrót , a P e n c z otrzymał już n i e c o 
wcześniej p o z w o l e n i e o s i e d l e n i a się w mie jscowośc i W i n d s h e i m 
p o d Norymbergą . W i d o c z n i e uspokoi ł się o n w zupełnośc i , s k o r o 
w r. 1532 został n a w e t m a l a r z e m m i e j s k i m n o r y m b e r s k i m . P o n i e ­
waż w o w y c h c z a s a c h n i e było j e s z c z e różnicy pom i ędzy m a l a r z a ­
m i a r t y s t a m i a rzemieś lnikami, n i e z d z i w i n a s w iadomość , że P e n c z 
w r. 1541 malował i złocił przepyszną gotycką studnię w N o r y m ­
b e r d z e , zwaną „Der Schóne B r u n n e n " , którą w r. 1903 o d t w o r z o n o 
w e d l e właśnie j e g o z a c h o w a n e g o b a r w n e g o r y s u n k u l 5 ) . J a k w s p o m ­
niałem istnieją d a n e , że n a s z a r t y s t a udawał się d o W łoch w l a ­
t a c h 1530 i 1539. Później pracował w L a n d s h u c i e . Pon ieważ t r y p ­
t y k d o k a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j w y k o n a n o w l a t a c h 1 5 3 5 — 1538, 
więc możnaby przypuścić, że s o w i t a zapłata Z y g m u n t a S t a r e g o , 
umożl iwiła P e n c z o w i powtórny w y j a z d d o Włoch i to d o s a m e g o 
R z y m u . M a m y w iadomość , że w r. 1538 P e n c z złocił r a m y . C z y 
m o ż e d o Z y g m u n t o w s k i e g o t r y p t y k u ? W r. 1542 r a z e m z p e w n y m 
s t o l a r z e m wykona ł m o d e l m i a s t a N o r y m b e r g i . 

P o d k o n i e c życia popadł P e n c z w n i e d o s t a t e k , j a k b y zemści ły 
się błędy młodośc i , to j e s t r e f o r m a t o r s k i e zapędy , które p r z y n i o ­
sły z n i e s i e n i e c z c i obrazów, odbierające m a l a r z o m środki d o życia. 
Ostatnią w iadomośc ią j e s t powo łan ie P e n c z a n a n a d w o r n e g o m a ­
l a r z a księcia A l b r e c h t a p r u s k i e g o d o Kró lewca, g d z i e n iedługo p o ­
t e m w r. 1550 zaskoczyła g o śmierć. Między K r a k o w e m a ówczes ­
n y m ho łdowniczym K r ó l e w c e m istniały też a r t y s t y c z n e związki, 
więc możnaby domyś leć się, iż w y k o n a n i e malowide ł t r y p t y k u 
Z y g m u n t o w s k i e g o utorowało P e n c z o w i d rogę n a dwór p r u s k i e g o 
księcia. Niektórzy przyjmują, że a r t y s t a pracował j e s z c z e w W r o ­
cławiu, g d z i e zmarł, w e d l e znów i n n y c h śmierć zaskoczyła go 
w L i p s k u , c ) . 

W ięce j niż o życiu J e r z e g o P e n c z a p o s i a d a m y w iadomośc i 
o j e g o p r a c a c h " ) . Ponieważ z n a n e r y c i n y ze z n a k i e m J . B . , z d r a ­
dzające p e w n e p o d o b i e ń s t w o d o p r a c B a r t h e l a B e h a m a , a o b o k 
d i i r e r o w s k i e g o r o d z a j u mają też w łosk ie wp ływy , więc d a w n i e j 
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p r z y j m o w a n o , że i c h twórcą był Jakób B i n k , o którym w i a d o m o , 
że jeździ ł d o Włoch z B a r t h e l e m B e h a m e m . M i a n o w i c i e S a n d r a r t 
pomiędzy n i e m i e c k i m i a r t y s t a m i , którzy u d a l i się d o R z y m u , p o ­
ciągnięci sławą M a r c a n t o n i a R a i m o n d i , w y m i e n i a uczniów D i i r e r a : 
B a r t h e l a B e h a m a , J e r z e g o P e n c z a i Jakóba B i n k a . P o d a j e o n też, 
że M a r c a n t o n i o wyręczał się n i m i p r z y r y t o w a n i u i rzeczywiście 
niektóre z p r z y p i s y w a n y c h m u r y c i n mają technikę w r o d z a j u d u -
r e r o w s k i m . W s z y s t k i e j e d n a k p o d p i s a n e r y c i n y B i n k a są z n a c z n i e 
słabsze o d z n a c z o n y c h B . J . , więc t r u d n o przypuścić, b y t y l k o 
w l e p s z y c h s w y c h r z e c z a c h ukrywał się p o d inicjałami. Z e z n a ­
k i e m P e n c z a , z ł o żonym z G . P., p r z y c z e m d r u g a głoska dołączona 
j e s t u góry d o p i e r w s z e j , z n a n y c h j e s t przesz ło 126 r y c i n , a l e d o ­
p i e r o z o k . r. 1540, więc z czasów p o d rug i e j podróży włoskie j . 
B a r t s c h r y t o w n i k a ze z n a k i e m J . B . p r z y t a c z a j a k o n i e z n a n e g o , 
M . J . F r i e d l a n d e r w r. 1897 przypisał t e n z n a k P e n c z o w i , p r z e c i w 
t e m u wystąpi ł za raz G . P a u l i , H . S i n g e r i E . W a l d m a n , twierdząc, 
ż e m o n o g r a m i s t a J . B . był l e p s z y m artystą o d P e n c z a . P r z e c i w n i e 
i n n i z Rót t ingerem, n a n o w o z n a k t e n przypisują P e n c z o w i 1 8 ) . 
R y c i n y ze z n a k i e m J . B . z la t 1525 — 30 są j e s z c z e w ięce j d i i r e -
r o w s k i e , m n i e j z m i e n i o n e w d u c h u włosk im. N i e można bezwzg l ęd ­
n i e twierdzić, żeby r y c i n y ze z n a k i e m J . B . były a r t y s t y c z n i e wyż­
s z e o d o z n a c z o n y c h G . P. i żeby po jęc i e s z t u k i w j e d n y c h by ło 
o d m i e n n e niż w d r u g i c h , gdyż już późnie jsze r y c i n y ze z n a k i e m 
J . B . są słabsze i i nac z e j o p r a c o w a n e . C o d o p i s o w n i to w i a d o m o , 
że humaniści w p r o w a d z i l i m o d ę przekładania s w y c h n a z w i s k n a 
g r e c k i e i łacińskie, a l b o u p o d a b n i a n i a i c h d o łacińskich. D i i r e r 
podpisywał się j a k o D u r e r i u s , D u r e r u s . B r a c i a B e h a r n o w i e p o p o ­
w r o c i e z W ł o c h w r. 1530, z m i e n i l i pierwszą g łoskę d a w n e g o n a z ­
w i s k a P ( P e h a m ) n a B , a b y nadać b r z m i e n i e łacińskie B o h e m u s , 
a m i s t r z n a s z z t e g o s a m e g o p o w o d u uczynił o d w r o t n i e , zwąc się 
z a m i a s t Jórg B e n c z , G e o r g i u s P e n c i u s , skąd m o n o g r a m G . P . 
W każdym ra z i e p o d ryciną z d o b y c i a K a r t a g i n y , o b o k t e g o z n a c z k a 
dał p o d p i s : „Geo rg ius P e n c z p i c t o r N u r n b e r g f a c i e b a t a n n o 1 5 3 9 " . 
W i a d o m o że p zwłaszcza w X V I w., i t o szczegó ln ie w d j a l e k t a c h 
b a w a r s k o - a u s t r j a c k i m i ś r odkowo-n i emieck im, z a m i e n i a n o n a b 
i o d w r o t n i e , a w ś rodkowo-n i emieck im dotąd t mieszają z d i n i e 
czynią często różnicy między e-i. D i i r e r p o w i n i e n był nazywać się 
T u r e r , skąd też w s w y m h e r b i e wyobrazi ł o n d r z w i . P e n c z n a j e d ­
ne j z r y c i n dz ie jów T o b i a s z a z a m i a s t T o c h t e r p o d p i s u j e D o c h t e r , 
a D i i r e r z a m i a s t „ se in " p i s z e „s in" , z a m i a s t B a u m g a r t n e r F r i d e r i -
c u s j e s t „Paumgar tner F r e d e r i c u s " , p o d j e g o ryciną W i l i b a l d a B i r -
k e y m h e r a j e s t p o d p i s : „Bil ibaldi P i r k e y m h e r i " , p o d r y s u n k i e m j e g o 
w fllbertinie p o d p i s a n o : „Fe l iks H u n g e r s p e r g " , t o znów: „Das 
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i s h a u b t m a n fe l ix d e r kónigl ich l a u t e n s c h l a h e r z u an to r f f g e m a c h t 
1 5 2 0 " . N a z w i s k o B e n s m o ż e być skró tem z B e n s e n , a l b o B i n s e n , 
c o n a p o l s k i e o z n a c z a s i t o w i e . 

T y p y i f o r m y r y c i n z e z n a k i e m J . B . i G . P. są te s a m e , a l e 
zachodzą różnice t e c h n i c z n e , m i a n o w i c i e w t y c h d r u g i c h c i e c i e j e s t 
g ł ębok ie , a w y k o n a n i e m n i e j dok ładne , już b e z t ak i e j p r e c y z j i 
siły m e t a l i c z n e g o b l a s k u . N i e m a w t e rn n i c d z i w n e g o , b o p o d 
w p ł y w e m włosk im nabyć móg ł P e n c z szybkości w r o b o c i e , a l e za ­
r a z e m stał sią n i e c o p o w i e r z c h o w n y m . R o t t i n g e r zauważa, że m o ­
że o d r. 1532 a r t y s t a n i e rozporządzał d o s t a t e c z n y m c z a s e m d o 
s u m i e n n i e j s z e g o w y k o n a n i a r y c i n , znajdując s i e w c i ęższem po ło ­
żeniu m a t e r j a l n e m . 

Już n a r y c i n a c h z p i e r w s z y m z n a k i e m włoskie f o r m y łączą się 
z d u r e r o w s k i e m u , j a k n a wieśniaku z r. 1523, sprzeda jącym s w e 
w y t w o r y , M a d o n n i e o r a z n a ftpollinie i D j a n i e , w y k o n a n y c h w e d l e 
D u r e r a . O b r a z e k św. F l o r j a n a j e s t ł adnem naś ladownic twem drze ­
w o r y t u t egoż m i s t r z a . N a t r j u m f i e B a c h u s a z r. 1528 d t i r e r o w s k i e 
p o s t a c i e są o p r a c o w a n e w f o r m a c h antykizujących. N a j l e p s z a j e s t 
s e r j a s i e d m i u p l a n e t z lat 1528 — 29, w które j należy podz iwiać 
b o g a c t w o f an t a z j i , g d y s i e zważy, że d l a ka żdego o b r a z k a w t y m 
s a m y m f o r m a c i e m i s t r z stworzył postać oddzie lną w ujęciu i r u c h u . 
T e a l e g o r y c z n e p o s t a c i e są w s p a n i a l e r y s o w a n e i n i e z w y k l e d o b r z e 
m o d e l o w a n e , w ujęciu j e s z c z e n i e c o g o t y c k i e , o s z a t a c h d a w n y m 
s p o s o b e m u n o s z o n y c h gwał townie p r z e z w i a t r . T e k o m p o z y c j e n a ­
dawałyby sią racze j d o o p r a c o w a n i a w w i e l k i c h r o z m i a r a c h , g d y 
w rzeczywistości w y k o n a n e są w małych, właściwych K l e i n m e i s t r o m . 
Każda postać m a p r z y s o b i e o d p o w i e d n i z n a k z o d j a k u . N p . „Lu­
n a " wyobrażona j a k o D j a n a , z datą 1529, s t o i n a r a k u ( r yc . 4) , 
o b o k M a r s a leży b a r a n i t. d . Śmiałość i szerokość o d d a n i a p o ­
s tac i j e s t n a d z w y c z a j n a , a głębia p e r s p e k t y w i c z n a tła, w r a z z u k a -
zującemi się w d a l i p r z e d m i o t a m i , z d r a d z a w y b i t n e g o m i s t r z a p e r ­
s p e k t y w y . N a j l e p s z a z n i c h „ Luna " łączy wdziąk z powagą , t e n 
wdzięk, k t ó r e go b r a k było n a w e t D u r e r o w i . J e s t to właśnie o b j a w 
s z l a c h e t n e j p r a c y n a d u r e r o w s k i e m pod łożu , u d o s k o n a l o n e j p r z e z 
wp ływy włosk ie . N i e z a w o d n i e s a m D i i r e r w d a l s z e j działalności 
byłby doszed ł d o p o d o b n y c h wyn ików. M i s t r z n a s z oddawa ł d o ­
s k o n a l e ciało i umie ję tn ie zakrywał j e s z a t a m i . J e g o f r y zy z w a l ­
k a m i n a g i c h p i e s z y c h i k o n n y c h g ladjatorów przypomina ją więce j 
niż i n n e p r a c e b r a c i B e h a m ó w . N a okrąg łe j r y c i n i e z r. 1529 n a ­
g i e g o M a r k a C u r t i u s a , s i edzącego n a o k l e p n a k o n i u , b r a k zupeł­
n i e r e a l i z m u i t r a g i z m u po ł ą c zonego z ofiarą j e g o życia, a u d e r z a 
j e d y n i e z a przykładem Włochów chęć os iągnięc ia wrażenia a r t y ­
s t y c z n e g o . N i e m a n a w e t wyraźnego r e a l i z m u t a m , g d z i e narzucał 
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się o n s a m p r z e z się, j a k w r o d z a j o w y c h o b r a z k a c h , n p . w d u d z i a ­
r z u rozmawia jącym z kobietą trzymającą d z b a n , p a n i ze służącą 
p r z y k u p n i e k a c z k i o d wieśniaka i s i edzącym żołnierzu. K o m p o ­
z y c j a e m b l e m a t o w a z r. 1529, będąca r o d z a j e m t a b l i c y w o t y w n e j , 
w e d l e pomysłu W i l l i b a l d a P i r k h e i m e r a , w której d o s e r c a c z ł ow ie ­
k a dobijają się u c z u c i a , n a d z i e j a , s t r a p i e n i e , nienawiść i pobłażl i­
wość, w s k a z u j e n a w y k o n a n i e w N o r y m b e r d z e . W tej n i e w i e l k i e j , 
a le doskonałe j r y c i n i e , łączą się d w i e u l u b i o n e p r z e z K le inmeis trów 
r z ec zy , a m i a n o w i c i e o r n a m e n t y k a z alegorją, wyrażającą n i e p o k o j e 
s e r c a , pochodzącą o d prądów h u m a n i z m u z a n a d t o s i l n i e działają­
c y c h n a cz łowieka . W r y t o w a n y c h p o r t r e t a c h L u t r a i M e l a n c h t o n a 
z r. 1530 więce j chodz i ł o artyście o w y d o b y c i e k a l i g r a f i c z n y c h l i n i j , 
niż o prawdę życ iową i podob ieńs two rysów. W k o m p o z y c j a c h 
o r n a m e n t a l n y c h , j a k w w a l c e dwóch trytonów, dwóch g e n j u s z a c h 
p r z y k o l u m n i e , t r o j g u d z i e c i a c h p r z y z b r o i , r y s u n k u p o c h w y z r o ­
k u 1528 z m o t y w e m w o j o w n i k a , d r u g i e j ze s k r z y d l a t y m g e n j u s z e m 
i t r z e c i e j z Wene rą , okazał się n a s z m i s t r z d o b r y m realistą w r y ­
s u n k u zwierząt, a fantastą w wyobrażaniu roślin. Z e s t a r y c h d z i e ­
j ów ze z n a k i e m IB z n a n y j e s t j e s z c z e flmmon i T a m a r a , a z N o ­
w e g o Z a k o n u Najśw. P a n n a z Dz i ec i ęc i em n a k o l a n a c h , Pokłon 
T r z e c h Mędrców, C h r y s t u s z t r z e m a Apos to ł ami i C h r y s t u s n a u c z a ­
jący w świątyni. P r a w i e zupełn ie w s t y l u k l a s y c z n y m jes t u t r z y ­
m a n y C u r t i u s i s e r j a s i e d m i u cnót chrześcijańskich. M i a n o w i c i e N a ­
d z i e j a j e s t w p o s t a c i s iedzącej k o b i e t y , z rękami z łożonemi d o 
m o d l i t w y , patrzącej n a ukazujący się n a n i e b i e ob łok , o d k tó rego 
biją p r o m i e n i e z n a p i s e m S p e s . O b o k k o b i e t y s t o i o z d o b n y d z b a n . 
W i a r a j e s t z krzyżem i k i e l i c h e m , Mi łość z d w o j g i e m d z i e c i , S p r a ­
wied l iwość z wagą i m i e c z e m , Cierpl iwość z b a r a n k i e m , Siła z l w e m 
i g łowicą k o l u m n y , a U m i a r k o w a n i e n a l e w a d o k u b k a z d z b a n u s z ­
k a o wąskim dzióbku. W i n o b r a n i e z d z i e c i a k a m i z a m i a s t dorosłych 
l u d z i , z datą 1529, w y k o n a n e j e s t t a k d a l e c e w d u c h u R a f a e l a , że 
można przypuścić, iż j e s t r y t o w a n e w e d l e o r y g i n a l n e g o , dziś n i e ­
z n a n e g o r y s u n k u t e go m i s t r z a . W t y c h j e d n a k r y c i n a c h w r o d z a j u 
włoskim, P e n c z p o m i m o ca łego przejęcia się d u c h e m k l a s y c y z m u , 
z d r a d z a ma łos tkowość n a w e t p r z y większych f o r m a t a c h , d r o b i a z g o -
wość szczegó łów, zwartość i zwięz łość linijną, j a k i s i l n i e r y s o w n i ­
czą, a n i e malarską technikę rytowniczą, w c z e m p o z o s t a j e N i e m ­
c e m . 

W r y c i n a c h z e z n a k i e m G. P. o b o k f o r m r a f a e l o w s k i c h 
i w p ł y w ó w w e n e c k i e j szkoły, włoska j e s t też t e c h n i k a , którą r o z w i ­
nęła szkoła M a r c a n t o n i a R a i m o n d i . Lżejsza w w y r a z i e , o l i n j a c h 
r z a d s z y c h i s z t y w n i e j s z y c h , o cięciach okrągłych, n i e związanych 
ze sobą, c o o d b i e r a całości z w a r t y wyg ląd . R y c i n y te odznaczają 
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sią delikatnością wykończen ia : malarskością i włoskiemi p r z e c i w ­
s t a w i e n i a m i światła i c i e n i a . N i e m a tu statystów, t a k częstych 
w m a l a r s t w i e i wypukłorzeźbach średniowiecznych, a le już w s z y s t ­
k i e o s o b y biorą żywy udział w a k c j i . P e n c z wykonał n a w e t w r. 1539 
w w i e l k i m f o r m a c i e kompozyc j ę G i u l i a R o m a n a , przedstawiającą 
z d o b y c i e K a r t a g i n y z p o d p i s e m w środku r y c i n y „Julius R o m a n u s 
i n v e n t o r " . Przyjmując j e d n a k o d W ł o c h ó w stronę zewnętrzną i i c h 
s t y l d e k o r a c y j n y , t y p o w y d l a r e n e s a n s u , n i e doszedł d o p o c z u c i a 
wielkości i n i e zdobył się n a w i e l k i e a k c e n t y , gdyż j a k o p r a w d z i w y 
„mistrz w m a ł e m " , p r z y z w y c z a j o n y był d o n i e m i e c k i e j d r o b i a z g o -
wości i n a i w n e g o r e a l i z m u , c o zwłaszcza j a s k r a w o p r z e b i j a w te j 
j e g o o s t a t n i e j r y c i n i e . Przyjmując z mantuańsko - p a d e w s k i e j szkoły 
M a n t e g n y p o c z u c i e rzeźbiarskie, starał się o n a d a n i e f i g u r o m b r y -
łowatości , monumenta lność udawała m u się j e d n a k t y l k o w f i g u ­
r a c h , n i e zaś w całości o b r a z u . T e włoskie wp ływy n i e z a w s z e były 
u n i e g o d o d a t n i e , a późnie j wkradł się n a w e t n i d e r l a n d z k o - włoski 
m a n i e r y z m . 

G d y w r y s u n k u i układzie fałdów t k a n i n nikłe są u P e n c z a 
ślady g o t y k u , a w o r n a m e n t y c e p a n u j e zupełny r e n e s a n s , to j a k 
i u i n n y c h p o d u r e r o w s k i c h norymberczyków, w a r c h i t e k t u r z e częste 
są p o w r o t y d o s t y l u romańsk iego , j a k o o d r u c h p r z e c i w g o t y k o w i , 
p r z y b r a k u j e s z c z e o p a n o w a n i a a r c h i t e k t u r y r e n e s a n s o w e j . 

G d y r y c i n y m i t o l o g i c z n e , h i s t o r y c z n e i przeważnie a l e g o r y c z ­
n e , j a k s a m a w i e d z a humanistów, z których P e n c z czerpał treść, 
są racze j w y u c z o n e niż n a t u r a l n e , o b l i c z o n e n a p o p i s y w a n i e się 
p r z e d światem, t o więce j s z c z e r e g o s w o j s k i e g o u c z u c i a mają r y c i ­
n y z d z i e j ó w b i b l i j n y c h , zwłaszcza te , w których treść 
móg ł naciągnąć d o s w y c h r e f o r m a t o r s k i c h pog lądów, p r z e c i w n y c h 
t r a d y c j o m kościoła k a t o l i c k i e g o , j ak w s i e d m i u u c z y n k a c h miłosier­
d z i a , s i e d m i u g r z e c h a c h g łównych, t r z e c h o b r a z k a c h z przypowieśc i 
o b o g a c z u i Łazarzu, i j e d n y m z mi łos ie rnym S a m a r y t a n i n e m . 
U K le inmeis t rów te p o s t a c i e z b i b l j i p r z e z dawną tradycję stały się 
j a k b y l u d o w e m i p o s t a c i a m i n i e m i e c k i e m i . N a j l e p s z e ze S t a r e g o 
Z a k o n u są następujące ser je : z łożona z s i e d m i u obrazków z d z i e j a ­
m i T o b i a s z a z r. 1543 i z c z t e r e c h Józe fa E g i p s k i e g o z r. 1546. 
P o m i m o s i l n e g o wpływu szkoły r z y m s k i e j opowieść j e s t t u żywa, 
s w o b o d n a , j a k b y s w o j s k a , a sposób r y t o w a n i a miękki . W idać , ż e 
p o p o w r o c i e d o N o r y m b e r g i wp ływy włosk ie malały n a korzyść 
własnych dążeń, o p a r t y c h n a m i e j s c o w e j s z t u c e . N i e c o słabsze są 
już i n n e r y c i n y ze S t a r e g o Z a k o n u , p r z y c z e m c i e k a w e , że J u d y t a 
uchodząca z g ł ową H o l o f e r n e s a , j e s t w y k o n a n a w e d l e malowidła 
Michała Anio ła . Prócz n i e c o m n i e j udałej ser j i z N o w e g o Z a k o n u , 
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wykonał P e n c z osobną, n i e c o większą rycinę C h r y s t u s a o t o c z o n e g o 
dz iećmi ( ryc . 6). A r t y s t a pojął te o b r a z k i r o d z a j o w o z n i e m i e c k a 
i t o n i e t y l k o w t a k i c h t e m a t a c h , które ogó ln ie były p r e t e k s t e m d o 
c i e k a w y c h r o d z a j o w y c h s c e n , j a k L o t a , D a w i d a , S a l o m o n a , J u d y t y , 
Z u z a n n y , S a m s o n a i S a l o m e , a le i t y c h , które ze względu n a treść 
domaga ły się poważnego i g ł ę b o k i e g o ujęcia; w s z y s t k o to są j a k b y 
c i e k a w e z d a r z e n i a z c o d z i e n n e g o życia. G d y b y n i e wyraźny p o d p i s : 
„ f tbraham u n d figar", n i e mog l ibyśmy zupełnie domyś leć się, że 
r y c i n a przedstawiająca nagą czułą parę, m o ż e być zaczerpnięta 
z dz ie jów b i b l i j n y c h . G d y władze m i e j s k i e w N o r y m b e r d z e z a r z u ­
cały K l e i n m e i s t r o m , ż e wydają gorszące o b r a z k i , c i b r o n i l i się t e rn , 
że święte już n i e znajdywały nabywców. 1 rzeczywiście u p a d e k ży­
c i a r e l i g i j n e g o i r e f o r m a t o r s k i e zapędy uczyniły s w o j e . N i epodoba ły 
się już s c e n y z Męki Pańskiej , które cieszyły się t a k i e m u z n a n i e m 
w X V w., a które j e s z c z e t ak świetnie opracowywa ł D i i r e r . O i le 
z d a w n e g o p r z y z w y c z a j e n i a s i ęgano j e s z c z e d o b i b l i j n y c h t ematów, 
to p r z e d s t a w i a n o je zupełnie p o świecku. Wewnę t r zne g łębok ie 
przeżycia n p . t a k i e , które d a w n i e j o d d a w a n o u c i e rp iącego C h r y ­
s t u s a i współczujących z n i m osób , t e r a z już n i e budziły z a c i e k a w i e n i a , 
gdyż z w r a c a n o uwagę j e d y n i e n a czynność zewnętrzną. J e d e n t y l k o 
P e n c z wśród Kle inmeistrów wnikał n i e c o w duszę i oddawał u c z u ­
c i a w w y r a z i e t w a r z y . N a d idealną j e d n a k duchową stroną przeważa 
u c z u c i e l u d z k i e , które n i e r a z s z k o d z i n a w e t c z y s t o a r t y s t y c z n e j 
s t r o n i e . T w a r z e u n a s z e g o m i s t r z a wyrażają n i e r a z p e w i e n i d e a l i z m , 
n a mimikę po ło żony j e s t większy n a c i s k niż u i n n y c h K l e i n m e i s ­
trów, a l e b r a k s i l n y c h wyrazów. Kładł o n j e s z c z e większy o d i n n y c h 
n a c i s k n a zajmujące rozwinięcie treści. Był t y l k o w tern s z c z e r y , 
c o dało się zmodern i zować . Ogó lnym z w y c z a j e m o s o b o m b i b l i j n y m , 
z wyjątkiem C h r y s t u s a , Apo s t o ł ów i M a t k i B o s k i e j , dawał o n współ­
c z e s n e u b r a n i e . Święci są u n i e g o zwykłymi ludźmi, p o d Krzyżem 
n i e p o d o b n a odróżnić, którzy l u d z i e należą d o w i e r n y c h , a którzy 
d o prześ ladowców. C h r y s t u s j e s t t rochę wyniośle jszy w p o s t a w i e 
i s z l a c h e t n i e j s z y w w y r a z i e , a l e w y r a z t e n j e s t s p o k o j n y , s t a l e j e d ­
n a k o w y . N i m b u n i e m a , a l e bywają t y l k o p r o m i e n i e ko ło g łowy. 
W o b r a z a c h męki Z b a w i c i e l n i e j e s t już d a w n y m m ę ż e m boleści , 
t a k i m j a k był j e s z c z e u D u r e r a , a l e p o l u d z k u s z l a c h e t n y m skazań-
c e m . P e n c z p o d j e d n y m wzg l ędem okazał się n a w e t s k r a j n i e j s z y m 
o d b r a c i B e h a m ó w i i n n y c h Kle inmeistrów, m i a n o w i c i e n i e p o z o ­
stawił r y c i n y M a d o n n y z późn ie j szego o k r e s u , gdy używał z n a k u G P . 

G d y więce j r o d z a j o w e o b r a z k i , j a k s e r j e pięciu zmysłów, 
sześciu tr jumfów P e t r a r k i i s i e d m i u s z t u k w y z w o l o n y c h P e n c z 
k o m p o n o w a ł zręcznie , to w r y c i n a c h z m i t o l o g j i , j a k w d a t o w a n e j 
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z 1543 większe j r y c i n i e T e t y d y z rtchillem u C h e i r o n a ( ryc . 10), 
z dz ie jów starożytnych, j a k flrtemizji ( ryc . 7) , M e d e i , kró lowe j T o -
m i r i s i t. d . b y w a o n równie z i m n y i p u s t y w treści, j a k k l a s y c y z u -
jący Włos i , których t a k w r y t o w n i c t w i e , j a k i w m a l a r s t w i e naśla­
dował w całokształc ie swe j p r a c y , w ięce j j e s z c z e o d s w y c h k o l e ­
gów . D o b r a r y c i n a p o r t r e t o w a e l e k t o r a J a n a F r y d e r y k a W i e l k o d u s z ­
n e g o z r. 1543 j e s t d o w o d e m , ż e P e n c z umiał być s z c z e r y w e 
współczesnych t e m a t a c h . 

Zami łowanie d o r o z m a i t y c h a l e go r j i , emb l ema tów , uoscbień 
cnót i występków, p l a n e t , pór r o k u , c z a s u i t. d . , które t a k często 
powtarzały się u P e n c z a , j a k i u ówczesnych artystów, w ż y w e m 
r e a l i s t y c z n e m o d d a n i u , należy przypisać, j a k to już wspomnia ł em, 
h u m a n i s t o m i i c h chęci w y k a z a n i a uczoności . Twórca p r z y z w y c z a j o ­
ny d o t a k i c h wyobrażeń m i m o w o l i widział w p o r t r e c i e n p . złotnika 
d o p e w n e g o s t o p n i a a legor ję złotnictwa, w p o r t r e c i e dowódcy j ak ­
by n o w o c z e s n e g o M a r s a , a w podob i źn ie E r a z m a z R o t t e r d a m u 
u o s o b i e n i e h u m a n i s t y c z n e j uczoności . Odpow iedn ią też s y m b o l i c z ­
ną treść posiadały o s o b y C h r y s t u s a , K a i f a s z a czy Piłata. 

W p ł y w n a ogó lną twórczość artystów rytowników wywar ło 
w y d a w a n i e w w i e l k i c h ilościach wzo rów o r n a m e n t a l n y c h , p o s z u k i ­
w a n y c h p r z e z architektów, rzeźbiarzy i rzemieś ln ików w s z e l k i c h g a ­
łęzi, gdyż a r t y s t a tworzący o r n a m e n t y zachowywał p o c z u c i e r y t m u 
i o zdobnośc i także w i n n y c h p r a c a c h . O r n a m e n t y k a g o t y c k a była 
t r a d y c y j n a , a uczeń zapoznawał się z nią w p r a c o w n i m i s t r z a , r e ­
n e s a n s o w a n a t o m i a s t weszła d o krajów północnej E u r o p y j a k o coś 
zupełn ie n o w e g o , od r ębnego . Włos i t w o r z y l i właściwą ornamentykę 
architektoniczną i sprzętarską, g d y K l e i n m e i s t r z y , którzy w t y m 
d z i a l e n i e s z l i już z a w z o r a m i D i i r e r a , pochodzącemi z g o t y k u , a 
d o p i e r o s t o p n i o w o rozwi jającemi się w r e n e s a n s , a l e w z o r o w a l i się 
n a Włochach, najczęściej p o d a w a l i t y l k o w z o r y pól prostokątnych, 
p i o n o w y c h i p o z i o m y c h , które o d p o w i e d n i o powiększane mog ł y 
być użyte d o pilastrów i fryzów, a d o i n n y c h ce lów musiały u l e ­
gać przeróbkom. W y d a l i też K l e i n m e i s t r z y n i e c o rysunków d o 
naczyń, o zdób d o sztyletów, łyżek, noży i t. d . 

W całokształcie swe j p r a c y r y t o w n i c z e j s t o i P e n c z m o ż e niżej 
o d Behamów , b r a k m u b o g a c t w a f o r m B a r t h e l a i pomys łowośc i 
H a n u s z a S e b a l d a , w o l n y j e s t z a t o o d ws t rę tnego p r o s t a c t w a zwła­
s z c z a d r u g i e g o z n i c h , a przewyższa obydwóch wie lkośc ią s w e g o 
w łosk i ego s t y l u , który t a m zwłaszcza j e s t największy, g d z i e n o w e 
z d o b y c z e t e c h n i k i i f o r m y łączy j e s z c z e z e swojską tradycją, j a k 
n p . u o s o b i e n i a c h p l a n e t . F i g u r y r y t o w a n e p r z e z B e h a m ó w są wię ­
ce j p l a s t y c z n e , g d y P e n c z a b a r d z i e j płaskie, m o d e l o w a n e b a r d z i e j 
g ładko i miękko . 
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T a b l . X X X V . 

Ryc. 9. Śmierć Lukrecji. 

Ryc. 10. Tetyda z Achillesem u Chejronu. 

Jerzy Pencz. Miedzioryty. 



H e i n r i c h Rótt inger zebrał grupę d r z e w o r y t ó w w l i c z b i e 
c z t e r d z i e s t u , udowadniając n a m o c y porównania z m i e d z i o r y t a m i , 
że są o n e dz ie łem P e n c z a , 9 ) . D w a z n i c h są z n a c z o n e m o n o g r a ­
m e m , m i a n o w i c i e j e d e n J. P., d r u g i G. P. N iektóre były uważane 
za dz ie ło H a n u s z a S e b a l d a B e h a m a , j a k p r z e m i e n i e n i e flkteona i s i e ­
d e m p l a n e t , j e d n a k s t y l o w o należą o n e d o g r u p y P e n c z a . P o d 
w z g l ę d e m wyrazistości typów męskich najważniejszy j e s t d r z e w o ­
ry t : „D i e E r e n p o r t d e r zwe l f t S i e g h a f f t e n H e l d e n d e s a l t e n T e s t a -
m e n t s u n d a n d e r T h y r a n n e n " , wyobrażający p o p i e r s i a d w u n a s t u 
wo jown ików, w i d z i a n y c h z za p a r a p e t u , rozmawiających p o dwóch 
ze sobą. C z a s p o w s t a n i a t y c h drzewory tów określa Róttinger n a 
l a t a 1530, t. j . o d r o k u g d y zaczął w m i e d z i o r y t a c h używać z n a c z k a 
G . P., aż d o r o k u śmierci m i s t r z a 1550. N iek tóre właściwości s t y ­
l i z a c j i , j a k sposób wyobrażania k r a j o b r a z u i roślin, w d r z e w o r y t a c h 
występują j e s z c z e wyraźniej niż w m i e d z i o r y t a c h . W ser j i d r z e w o ­
rytów p l a n e t , tworzących całe o b r a z y z czynnościami l u d z i n a p i e r ­
w s z y m i d a l s z y c h p l a n a c h , wzorowa ł się P e n c z , p o d o b n i e j ? k Flótt-
n e r , n a włoskich r y c i n a c h , p r z y p i s y w a n y c h m i s t r z o w i B a c c i o B a l d i n i . 

W p o r t r e t a c h m a l o w a n y c h , p o d o b n i e j a k w r y t o w n i -
c t w i e , oddalał się P e n c z c o r a z więcej o d D u r e r a , a przybliżał d o 
W ł o c h ó w . Włoską wie lkość ujęcia zespalał o n d o s k o n a l e z ż ywym 
n i e m i e c k i m ^ r e a l i z m e m , a łączył umie ję tność o d d a w a n i a g łównych 
rysów z ożyw ian iem i c h p o b o c z n y m i d o d a t k a m i . Wśród K l e i n m e i -
strów był o n n a j l e p s z y m portrecistą, j e d y n y m który zrozumiał n o ­
w y w i e l k i s t y l szkoły w e n e c k i e j G i o r g i o n a i T i z i a n a i i c h następ­
ców, j a k i r z y m s k i e j , za pośredn ic twem G i u l i a R o m a n a i k l a s y c z ­
n e g o m i s t r z o s t w a B r o n z i n a . P r z y r o z m a c h u i wielkości , którą w p r o ­
wadzi ł o n d o n i e m i e c k i e g o p o r t r e t u , n a w e t p o s t a c i e D u r e r a wyg lą­
dają j a k b y małoduszne i bo jaź l iwe - ° ) . R u c h l i w y i popęd l iwy , łatwo 
stawiał się w o b c e u c z u c i a i wyrażenia, a p o s t a c i o m s w y m n a d a ­
wał układ s w o b o d n y i c h a r a k t e r y s t y c z n y . S t u d j u m c i e k a w y c h w r a ­
żeń b a r w n y c h i s i l n a h a r m o n j a t onów w i d o c z n a j e s t zwłaszcza 
w p o r t r e t a c h . D o o r y g i n a l n i e j s z y c h należy p o r t r e t z r. 1534 młode­
g o g ł ęboko zamyś lonego cz łowieka , s i edzącego p r z y s t o l e n a k r y t y m 
k o b i e r c e m , znajdujący się G a l e r j i Berl ińskiej , i m ł o d e g o b l o n d y n a 
z r. 1543 w G a l e r j i N a d w o r n e j w W i e d n i u , a l e w s z y s t k i e przewyż­
s z a znajdujący się w K a r l s r u h e p o r t r e t G e o r g a H e r z a , n o r y m b e r s k i e ­
g o j u b i l e r a i m i n c e r z a , zmar ł ego w r. 1 5 4 5 2 1 ) . H e r z j e s t p r z e d s t a ­
w i o n y ze s z c z y p c z y k a m i d o u j m o w a n i a p r z y ważeniu d r o b n y c h 
kawałków złota i z w o r e c z k i e m n a z łoto . W głębi w i d o c z n a s z a f k a 
ze złotniczą wagą . W ujęciu p r z e b i j a s w o i s t a u n a s z e g o m i s t r z a 
szczerość i bezpośredniość , godząca się z s u r o w y m k l a s y c z n y m 
s t y l e m B r o n z i n a . Złotnik, mężczyzna o n i s k i e m e n e r g i c z n e m c z o l e , 
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wyrażającem pełnię sił życ iowych i chęci d o p r a c y , usiadł s w o b o d ­
n i e d o p o r t r e t u . W t y m s a m y m r o d z a j u u t r z y m a n y j e s t p o r t r e t 
k r z e p k i e g o dowódcy w o j s k a u s t r j a c k i c h , S e b a l d a S c h i r m e r a , m a l o ­
w a n y w r. 1545, znajdujący się w Germańsk iem M u z e u m w N o r y m ­
b e r d z e . S c h i r m e r m a czo ło z a n a d t o już n i s k i e i s z e r o k i e , a n i e ­
t r u d n o stwierdzić, że to błędne ujęcie g łowy często powtarzało się 
u P e n c z a . N a d e r bezpośredn ie w w y r a z i e j e s t p o p i e r s i e F e r d y n a n ­
d a I z r. 1531 w G a l e r j i w S t o c k h o l m i e i p o r t r e t y m a l a r z a E r h a r d t a 
S c h w e t z e r a i j e g o żony Elżbiety w G a l e r j i w B e r l i n i e z lat 1544-1545. 
W s p o s o b i e użycia b a r w n a j l e p s z y j e s t p o r t r e t z r. 1537 E r a z m a 
z R o t t e r d a m u , w G a l e r j i w W i n d s o r z e , w y k o n a n y w r ok p o śmierci 
u c z o n e g o . P o r t r e t y P e n c z a znajdują się j e s z c z e w Brunświku, K o ­
p e n h a d z e , D a r m s t a c i e , Dreźn ie , G l a s g o w i e , G o t h a , H a m p t o n C o u r t 
i w e f l o r e n c k i c h G f f i z i a c h . 

Włosk i e wp ływy wyszły n a d o b r e w p o r t r e t a c h n a s z e g o m i s t r z a , 
n i e zabijając świeżości n i e m i e c k i e g o r e a l i z m u , a przynosząc ujęcie 
pe łne s t y l u . P s y c h o l o g i c z n a a n a l i z a n i e sięgała tu j e d n a k zby t da ­
l e k o , n i e rozkładała t w a r z y n a części, a l e tworzyła zwa r t e m o n u ­
m e n t a l n e t y p y . K i e r u n e k s p o s t r z e g a w c z y i r o z p o z n a w c z y , j a k i w t e ­
d y panował w s z t u c e , zaznaczył się z n a c z n i e l ep i e j w p o r t r e t a c h 
P e n c z a , niż w r y c i n a c h . Całość p o d n o s i j e s z c z e piękny j e d n o l i t y n a ­
strój żywych b a r w , wychodzący z j a s n e g o , s z a r o - b r o n z o w e g o t o n u . 
P o r t r e t y są d l a nas ważne z t e g o p o w o d u , że powstały a l b o p r z e d 
s a m e m zaczęc iem malowide ł n a s z e g o t r y p t y k u , a l b o w jakiś c z a s 
p o zaczęciu i wskazują na tę samą rękę a r t y s t y , n a j e go s m a k 
w y r o b i o n y n a włoskich s t u d j a c h i n a t e n s a m k o l o r y t . 

O b r a z y P e n c z a n i e są z b y t l i c z n e , a n i e dorównywują p o r t r e t o m . 
W G a l e r j i w Dreźn ie znajdują się trzy u r y w k i z Pokłonu t r z e c h 
Króli, z wcześn ie j s zego j e s z c z e o k r e s u j e g o twórczośc i , rozwinięte­
g o n a D i i r e r z e . C z a r n y młody król stojąc o d b i e r a o d c z a r n e g o słu­
żącego puszkę, da le j u k a z u j e się część o r s z a k u z gwiazdą n a n i e ­
b i e , n a którą w s k a z u j e d r u g i król. Bliższy p l a n tworzą z w a l i s k a 
pałacu, w środku na t le z a m e k , a w n i e b i e s k i e j głębi p rzyćmione 
od leg łośc ią w ieże m i a s t . O s o b y , p o d o b n i e j a k u i n n e g o u c z n i a D u ­
r e r a , J a n a S u e s s a z K u l m b a c h u , d o b r z e z n a n e g o z prześl icznych 
obrazów w kośc ie le M a r j a c k i m i u św. F l o r j a n a w K r a k o w i e , są 
b a r d z o wysmukłe , w r u c h a c h s w o b o d n e , o d z i a n e we wspaniałe 
s za t y o mien iących się b a r w a c h , zupe łn ie j a k na n a s z y m t r y p t y k u , 
a l e t o n P e n c z a j e s t w całości z n a c z n i e g łębszy niż u K u l m b a c h a . 
Znać tu j e s z c z e c iep ło b a r w d i i r e r o w s k i c h , g d y z i m n e b a r w y p r z e ­
ważają w późniejszych o b r a z a c h , j a k w pochodzące j z r. 1545 U r a n j i 
z G a l e r j i w P o m m e r s f e l d e n i w C a r i t a s R o m a n a z r. 1546 w ga l e r j i 
n r . H a r r a c h a w W i e d n i u , u t r z y m a n y c h już w s z t y w n y m italjanizują-
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c y m s t y l u . —Neudór f e r c h w a l i P e n c z a za umiejętność p e r s p e k t y w y 
i o d d a w a n i e przezroczystości i połysku szkła i w o d y , j a k i żywości 
p łomien ia . 

P o t y c h ogó lnych u w a g a c h o r o d z a j u twórczości P e n c z a 
prze jdę d o a n a l i z y t y c h właściwości j e g o s t y l u , które pozwo lą n a 
p r z y p i s a n i e m u malowide ł Z y g m u n t o w s k i e g o t r y p t y k u . 

W Ł A Ś C I W O Ś C I STYLISTYCZNE JERZEGO P E N C Z A . 

K o m p o z y c j a r y c i n P e n c z a , zwłaszcza n i e c o późniejszych, jes t 
już za przykładem włoskim w zupełności p r o f i l o w a , to j e s t rozciąg­
nięta w szerokość, z g łębią m n i e j zaznaczoną, z o s o b a m i u s t a w i o -
n e m i n a p i e r w s z y m p l a n i e , zwróconemi przeważnie k u s o b i e p r o f i ­
l e m , c z e g o p e w n e początki zauważamy już u D u r e r a , za c z e m j e d ­
n a k n i e p o s z l i i n n i K l e i n m e i s t r z y . W zupe łnym p r o f i l u całej p o s t a ­
c i zwrócona j e s t A r t e m i s i a , Jakób, któremu Józe f o p o w i a d a s e n 
( ryc . 5), A p p i u s C l a u d i u s n a sądzie n a d Wirginją i t . d . , a w i e l e 
osób j es t p r a w i e że w p r o f i l u . N a d a l s z y m p l a n i e pojawiają się 
t y l k o te o s o b y , które objaśniają czynność g łówną, j a k ścięcie Św. 
J a n a n a u c z c i e H e r o d j a d y , p r a c o w n i c y w w i n n i c y n a tej p r z y p o ­
wieści C h r y s t u s a , R z y m i a n i e rozbierający m o s t n a r y c i n i e H o r a t i u s a 
C o c l e s a , jeźdźcy w f a l a c h T y b r u n a r y c i n i e P o r s e n n y , który d o w i a ­
d u j e s ię, że C l e l i a u c i e k a w r a z z j eńcami r z y m s k i m i , flrtemisia p a ­
ląca zwłoki zmar łego męża, a z a r a z e m b r a t a , A c h i l l e s , strzelający 
z łuku n a r y c i n i e T e t y d y u C h e j r o n a ( ryc . 10) i t. d . P e n c z naśla­
dował tu D u r e r a , u k tórego n p . n a r y c i n i e J o b a s p r a w i e d l i w e g o 
w głębi w i d z i m y pożar d o m u , dwóch muzykantów w o j s k o w y c h — 
n a d a l e k i e m t l e ukazują się j e z d n i , a n a Zdjęc iu z Krzyża — góra 
K a l w a r j a z d w o m a łotrami n a Krzyżach. U P e n c z a sposób t e n j es t 
częstszy i w ięce j u d o s k o n a l o n y . 

(J P e n c z a , jeże l i p r z e d s t a w i o n a j e s t jakaś r o z p r a w a p r z e d 
kró lem, sędzią, c z y starszą osobą, to ta g łówna o s o b a z a s i a d a 
z w y k l e p o j edne j s t r o n i e w p r o f i l u l u b p r a w i e w p r o f i l u , podsądni, 
c z y l u d z i e o których c h o d z i , stoją n a w p r o s t p o p r z e c i w n e j , a w 
środku, n i e c o w głębi , u s t a w i o n a j e s t o s o b a pośrednicząca. T a k 
z a s i a d a Jakób, n a p r z e c i w stoją j e g o s y n o w i e , a Józe f opowiadający 
o s w y c h s n a c h s i e d z i w środku, zwrócono k u o j c u ( ryc . 5). P o d o b ­
n i e z a s i a d a flppius C l a u d i u s , n a p r z e c i w s t o i podsądna Wirginją, 
którą o j c i e c p r z e b i j a m i e c z e m , a w środku, n i e c o w głębi, o s k a r ­
żający M a r c u s C l a u d i u s ( ryc . 8). T o s a m o zauważamy n a Sądzie 
S a l o m o n a , n a którym Król s i e d z i b o k i e m n a p r z e c i w k o b i e t zwróco ­
n y c h k u n i e m u p r o f i l e m , g d y ka t z ż ywem d z i e c k i e m s t o i w środ­
k u w głębi . C h e j r o n ( p r z e r o b i o n y z c e n t a u r a n a sa ty ra ) z a s i a d a p o 
j e d n e j s t r o n i e , A c h i l l e s z t o w a r z y s z e m s t o i n a p r z e c i w , a T e t i s , 
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która przyprowadzi ła s y n a n a naukę, usiadła w środku n i e c o w g łę ­
bi ( ryc . 10). P o d o b n i e s iedzącemu z b o k u P o r s e n n i e u k a z u j e stoją­
cy w środku żołnierz n a j eńców w f a l a c h T y b r u , H e r o d o w i siedzą­
c e m u z b o k u za stołem z w r a c a uwagę siedząca w g łębi H e r o d j a d a 
na S a l o m e przynoszącą g ł owę św. J a n a i t. d . Z pośród p r z y t o c z o ­
n y c h p r z e z Rótt ingera d r zewory tów P e n c z a p o d o b n y układ m a i l u ­
s t rac j a d o dzieła H a n s a S a c h s a „ W e r z u v i i w i l h a b e n d e m w i r d z u 
w e n i g " . M i a n o w i c i e p o l ewe j z a s i a d a n a t r o n i e w zupełnym p r o f i l u 
A p o l l o , w ob łokach w głębi u n o s i się J o w i s z , a n a p i e r w s z y m p l a ­
n i e siedzą zwrócenie p r a w i e w p r o s t d o w i d z a dwa j skazańcy p r z y ­
wiązani d o p a l i , a d r u g i e m u z n i c h , k a t stojący z p rawe j s t r o n y 
r y c i n y , wyłupia o c z y . Z a r y s t e go r o d z a j u k o m p o z y c j i , n a który d o ­
tąd n i e zwróci ł u w a g i żaden z u c z o n y c h , p o j a w i a się u D i i r e r a . 
M i a n o w i c i e w Małej P a s j i t ak są d o s i e b i e zwróceni Piłat i C h r y ­
s t u s , a w głębi występuje oskarżający K a i f a s z , Piłat umywający ręce 
zasiadł p r o f i l e m , a p r z e d n i m przyklęka służący z misą i d z b a n ­
k i e m , z tyłu zaś n a d c h o d z i jakiś cz łowiek. W Małe j P a s j i d r z e w o r y ­
t owe j H e r o d z w r a c a się w t r zy c z w a r t e , a C h r y s t u s p r o f i l e m , 
w środku u k a z u j e się oskarżycie l . K o m p o z y c j a ta u D u r e r a , w p r z e ­
c iwieństwie d o P e n c z a , j e s t j e d n a k n i e w y r o b i o n a i b a r d z o r z a d k a . 

Skrót tej k o m p o z y c j i p o j a w i a się u P e n c z a w t e d y , g d y wystę ­
pują t y l k o d w i e o s o b y , m i a n o w i c i e g łówna z a s i a d a , c z y też s t o i 
b o k i e m , a d r u g a przybliża się z głębi, zwrócona w t r z e c h c z w a r t y c h 
p o s t a w y , j ak służebnica nasypująca A r t e m i z j i d o k i e l i c h a p r o c h y 
ze s p a l o n y c h zwłok męża ( ryc . 7), żołnierz przynoszący kró lowej 
T o m i r i s w o r e k z Krwią, J a z o n przystępujący d o M e d e i , i t. d . N a 
d r z e w o r y c i e d o dzieła H a n s a S a c h s a „Ein y e d e r s e c h fur s i c h " , 
w t r z e c h c z w a r t y c h zwrócony j e s t p a s t e r z , d o k tó rego zbliża się m y ­
śliwy b o k i e m z p r o f i l u . 

N a malowidłach t r y p t y k u w K a p l i c y Z y g m u n t o w s k i e j 
p r z e d s t a w i o n e są c z t e r y s c e n y sądowe , a t rzy z n i c h są s k o m p o n o ­
w a n e w sposób p r o f i l o w y , a t y l k o w j e d n e j n a odmianę , d a w n y m 
s p o s o b e m , K a i f a s z z a s i a d a w środku, w głębi, n a w s z y s t k i c h j e d ­
n a k c z t e r e c h C h r y s t u s s t o i z b o k u , w zupe łnym p r o f i l u . A n n a s z 
z a s i a d a p r o f i l e m , k u n i e m u zwrócony j e s t d o r a d c a , s iedzący w głę­
b i , wyjaśniający sprawę. Piłat w y c h o d z i z b o k u z d r z w i k u C h r y ­
s t u s o w i , a K a i f a s z w głębi wyjaśnia przyczynę p r z y w i e d z e n i a C h r y ­
s t u s a . H e r o d z a s i a d a p r o f i l e m n a t r o n i e , j e d e n z d w o r z a n w głębi 
stojących z w r a c a się k u C h r y s t u s o w i , by m i l c z e n i e m n i e obrażał króla, 
a d r u g i j a k b y chciał przepros ić króla z a tę obrazę. Ściślejsze j e s z c z e 
podob i eńs two i s t n i e j e pomiędzy ryciną opowieśc i o s n a c h Józe fa , 
a C h r y s t u s e m p r z e d A n n a s z e m . G łowa i c z a p k a A n n a s z a p r z y p o m i n a 
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g ł o w ę i c zapkę Jakóba, a p o d o b n a j e s t t u i t a m e s o w n i c a n a 
n a p r z o d z i e s i e d z e n i a , zbl iżona d o e s o w n i c y t r o n u flpollina z w s p o m ­
n i a n e g o d r z e w o r y t u d o u t w o r u H a n s a S a c h s a . Gęsto s k u p i o n a g r u ­
p a b r a c i Józefa, o d p o w i a d a żo łn ie rzom przyprowadza jącym C h r y ­
s t u s a d o A n n a s z a , a zewnętrzny z pośród n i c h p r z y p o m i n a stoją­
c e g o w t e rn s a m e m m i e j s c u b r a t a Józe fa . N i e b r a k n a w e t dwóch 
łuków w ścianie w głębi. Podnieść tu należy, ż e p o e m a t S a c h s a , 
d o k t ó r ego P e n c z wykonał d r z e w o r y t , powsta ł w l a t a c h 1531 - 1532, 
n a s z t r y p t y k został ukończony w 1538, a n a m i e d z i o r y c i e z Jó ze ­
f e m j e s t d a t a 1543, a w ięc te t r zy dzieła pochodzą z j e d n y c h lat . 

G f l l d e g r e v e r a k o m p o z y c j a j e s t zupełnie o d m i e n n a , b o n a 
sądzie S a l o m o n a i sądzie D a n i e l a , uniewinnia jącego Zuzannę , p r z e d 
osobą s ędz i e go o d s t r o n y w i d z a z a s i a d a j e s z c z e j e d n a postać, 
p r z e z c o s a m sędzia j e s t wsunięty n i e c o w głąb, k a t n a sądzie 
S a l o m o n a j e s t p o p r z e c i w n e j s t r o n i e króla, a Z u z a n n a — między D a ­
n i e l e m a stojącymi n a p r z e c i w n i e g o s t a r c a m i . N a d t o występuje 
j e s z c z e s z e r e g o sób n a bl iższym i d a l s z y m p l a n i e . 

Zauważyć można p e w n e podob ieńs two układu o b r a z k a Zdjęcia 
z Krzyża, w z o r o w a n e g o n a D u r e r z e , d o układu r y c i n y ze śmiercią 
L u k r e c j i ( r y c . 9 ) . Ciało tu i t a m rozc iągnię te b o k i e m , g łowa o p a d a 
w stronę lewą, z p e w n e m o d c h y l e n i e m k u głębi , a ręka p r a w a 
C h r y s t u s a i L u k r e c j i , p o d t r z y m a n a p o d pachą, t u p r z e z N i k o d e m a , 
t a m p r z e z cz łowieka śp i eszącego n a p o m o c , o p a d a zupełnie p o ­
d o b n i e . T u i t a m l u d z i e zwracają się w stronę g ł owy l e żącego , 
a d w i e najwyższe o s o b y u m i e s z c z o n e są w środku i p o l ewe j 
s t r o n i e . 

N a dwóch z n a s z y c h obrazków powróc i ł a r t y s t a d o s w e g o s p o ­
s o b u p r z e d s t a w i a n i a n a d a l e k i m p l a n i e r z e c z y , wiążące j się z g ł ówną 
czynnością , z n a n e j też z drzeworytów P l a n e t , m i a n o w i c i e n a O g r ó j ­
c u w głębi n a l e w o w c h o d z i p r z e z bramę J u d a s z z żołnierzami, 
a n a Z m a r t w y c h w s t a n i u w t e rn s a m e m m i e j s c u pojawiają się n i e ­
w i a s t y z o l e j k a m i . 

O s o b y t a k n a r y c i n a c h P e n c z a , j a k n a n a s z y c h o b r a z k a c h , są 
m n i e j d t l r e r o w s k i e niż u i n n y c h Kle inmeistrów, a t u i t a m n i e m a 
zupełn ie statystów, a l e w s z y s c y l u d z i e biorą żywy udział w a k c j i . 
Z poszczegó lnych p o s t a c i zwłaszcza E w a n a Wstąpieniu d o Otchła­
n i ( r y c . 16) p r z y p o m i n a ponoszącą śmierć Wirginję z m i e d z i o r y t u 
( r y c . 8), t y l k o p o s t a w a E w y n i e wymaga ła s i l n i e j s z e g o przeg ięc ia , 
a l e g łowa, l e w a ręka i n o g i są zupełnie t a k s a m o u s t a w i o n e , p o d o b ­
ne też s a m o przeg ięc ie całej p o s t a c i . 

G o s o b i e n i e p l a n e t y księżyca z r y c i n y z e z n a k i e m J B ( r yc . 4) 
j e s t u s t a w i o n e t a k s a m o j a k E w a , t y l k o w odwrotną stronę. W u s t a -
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w i e n i u p o s t a c i i r u c h u nóg, z wyjątkiem s p o s o b u zwrócenia g łowy , 
zauważamy p e w n e podob i eńs two d o r y c i n y D u r e r a z r. 1504, p r z e d ­
stawiającej fldama i Ewę, j a k i d o o b r a z u samobó js twa L u k r e c j i 
z r. 1518 w S ta r e j P i n a k o t e c e w M o n a c h j u m , a l e z n a c z n i e s i l n i e j s z e 
j e s t źródło s z t u k i włoskie j , m i a n o w i c i e f r e s k u R a f a e l a G r z e c h u 
P i e r w o r o d n e g o , g d z i e postać E w y j es t t a k s a m o u s t a w i o n a j a k u P e n ­
c z a , włącznie d o ułożenia r a m i o n , t y l k o r u c h rąk j e s t o d m i e n n y , 
ze wzg lądu n a inną czynność. N a w e t g łowa z t e go f r e s k u p r z y p o ­
m i n a g łową n a s z e j E w y , a l e j e s z c z e więce j j e s t zbliżona d o g łowy 
D i a n y B a l d a s s a r a P e r u z z i w s a l i G a l a t e i w r z y m s k i e j F a r n e s i n i e . 
G ł owy k o b i e c e t a k u R a f a e l a , j a k i u P e r u z z i ' e g o mają b a r d z o 
n i s k i e czoła, c o n i e r a z p o w t a r z a sią u P e n c z a . P e r u z z i p o d o b n i e 
j a k S o d o m a malował s t r o p S t a n z y d e l i a S e g n a t u r a , p r z e m a l o w a n y 
p o t e m p r z e z R a f a e l a , p r z y c z e m pozostały p e w n e części p r a c S o d o ­
m y 2 2 ) . P o s t a w a nas z e j E w y u l u b i o n a była zwłaszcza w twórczości 
S o d o m y 2 3 ) , u k tó rego p o w t a r z a się w p o s t a c i n i e w i a s t y w l e k k i e j 
s z a c i e , zupełn ie z t y m s a m y m c o n t r p o s t e m , stojącej wśród g r u p y 
k o b i e t wyobrażonych w k l a s z t o r z e , n a f r e s k a c h z życia św. B e n e ­
d y k t a w M o n t ' O l i v e t o M a g g i o r e p o d Sieną, da l e j p i e r w s z e j k o b i e t y 
o d zewnętrzne j s t r o n y w Przyjęciu d o świątyni M a d o n n y w g r u p i e 
z l ewe j s t r o n y n a m a l o w i d l e w G a l e r j i w S i e n i e , tamże E w i e stoją­
ce j z A d a m e m n a o b r a z i e C h r y s t u s a w Otchłani, a zwłaszcza L e d y 
n a r y s u n k u kredką w z b i o r a c h p a r y s k i c h , g d z i e m a o n a zupełnie 
tę samą postawę c o n a s z a L u n a , t y l k o że ta prawą rękę wyciąg­
nęła w górę , trzymając księżyc. S t w i e r d z a m y z a t e m , że P e n c z p o ­
stać L u n y i E w y wzorowa ł n a dzie łach artystów, które widział 
w c z a s i e s w e g o p o b y t u w R z y m i e , a które , j a k to było w ogó lnym 
z w y c z a j u , utrwalił w s w y m s z k i c o w n i k u , a b y mieć pods tawę d o 
późnie jszych p r a c . 

P o d o b n a j a k u nas z e j E w y p o s t a w a , z p r zeg i ęc i em obydwóch 
nóg w jedną stronę, c o c z y n i wrażen ie chwiejności , j e s t n a d e r 
z n a m i e n n a d l a P e n c z a , a p o w t a r z a się też u mężczyzn, j a k n a 
m i e d z i o r y c i e u T y t u s a M a n l i u s a , a n a d r z e w o r y t a c h u p a s t e r z a 
rozmawia jącego ze s t r z e l c e m i u mężczyzny , s to jącego wśród s t o s u 
r o z b i t y c h sprzętów i naczyń d o m o w y c h z c z e s k i m n a p i s e m , p r z e ­
strzegającym p r z e d n i e o p a t r z n e m n a j m o w a n i e m służby. 

W s p o m n i a n y t y p g ł ów k o b i e c y c h o b a r d z o n i s k i e m c z o l e , o d ­
znaczający się pe łnym okrąg lawym o w a l e m , małym, zg ię tym łagod­
n i e n o s e m , wąskiemi , b a r d z o pe łnemi u s t a m i , małemi o c z a m i 
i wąską dolną szczęką, p o w t a r z a się s ta l e w s c e n a c h mi łosnych 
n a m i e d z i o r y t a c h i d r z e w o r y t a c h , j a k u S a r y i r y c i n i e , o c h a r a k t e r z e 
r o d z a j o w y m Z b a w i c i e l a o t o c z o n e g o dziećmi ( r yc . 6), a l e też i w a l e -
g o r j a c h , j a k L u n y , s c e n a c h z dz ie jów starożytnych, j a k w W i r g i n j i 
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i L u k r e c j i ( r y c . 4, 8 i 9) . N a n a s z y c h malowidłach t y p t e n wys tę ­
p u j e p r a w i e u w s z y s t k i c h k o b i e t n a o b r a z a c h z Mąki Pańskiej . 
M a t k a Boża p o d Krzyżem m a p o d o b n y w y r a z j a k k o b i e t a płacząca 
n a d Lukrecją, a skład u s t i n o s a L u k r e c j i i k o b i e t y idącej z męż­
czyzną n a d r z e w o r y c i e z a k o c h a n e j pa r y , j e s t p r a w i e t a k i , j a k n a ­
sze j E w y i klęczącej p o d krzyżem M a g d a l e n y . K o b i e t y o t y m t y p i e 
starają się być wdz ięcznie n a c h y l o n e , a stąd n a w e t t a m , g d z i e n i e ­
k o n i e c z n i e w y m a g a t e go czynność, j a k u n a s z e j E w y , u k o b i e t y 
którą p o w s t r z y m u j e P i o t r Apos to ł n a r y c i n i e Z b a w i c i e l a o t o c z o n e g o 
dz iećmi, u L u n y , u k o b i e t n a d r z e w o r y c i e wyobraża jącym d o b r o ­
d z i e j s t w o o g n i a d l a p i e r w o t n y c h l u d z i i t. d . , zauważamy skłonienie 
g ł owy n a b o k . D r u g i t y p k o b i e c y u P e n c z a w z o r u j e się n a k l a s y ­
c z n y m , o w y s o k i e m c zo l e , o p r o s t e j l i n j i i p r o s t y m w iększym n o s i e . 
P e n c z s t a l e p o w t a r z a n i s k i e skrzydełka n o s o w e , które występują 
w j e g o k l a s y c z n y c h t y p a c h k o b i e c y c h . T y p y te og lądamy g łównie 
n a r y c i n a c h treści m i t o l o g i c z n e j i b i b l i j n e j , c o na j l ep i e j widać n a 
p o s t a c i rtrtemizji, której p r o f i l n a d e r j e s t zbl iżony d o p r o f i l u k o b i e t y , 
wychylającej się z otchłani n a n a s z e m m a l o w i d l e ( ryc . 7 i 16). 

W łosy s t y l i z u j e P e n c z w krętych l i n j a c h dosyć r z a d k i e , n i e 
starając się dokładność, p r z e z c o wyglądają o n e j a k wióry, c o z a ­
uważamy zwłaszcza n a m i e d z i o r y c i e flrtemizji u n i e j s a m e j i służą­
ce j , a n a n a s z y c h malowidłach u E w y , n a b r o d z i e Z b a w i c i e l a i L o n -
g i n u s a i t. d . , g d z i e j e d n a k , j a k n a i n n y c h j e g o malowidłach, w y k o ­
n a n e są dokładnie j , niż n a r z a d k i c h l i n j a c h r y c i n . 

K l a s y c z n y p r o f i l C h r y s t u s a z n a s z y c h malowide ł , kształt j e g o 
g łowy, cała p o s t a w a , j a k i p r o s t y sposób t r z y m a n i a się, są zupełnie 
te s a m e , c o n a r y c i n i e Z b a w i c i e l a o t o c z o n e g o dz iećmi . S a m a t w a r z 
p r z y p o m i n a też p r o f i l T y t u s a M a n l i u s a z m i e d z i o r y t u wyobrażają­
c e g o s k a z a n i e n a śmierć w łasnego s y n a , j a k i J e f t e g o z d r z e w o ­
r y t u b r a m y t r j u m f a l n e j , t y l k o że c i r y c e r z e mają b r o d y n i e c o dłuż­
s z e , a g ł owy n a k r y t e h e ł m e m . 

Mów i ł em p o p r z e d n i o p r z y o p i s i e n a s z y c h obrazków, że postać 
Zmartwychwsta jącego Z b a w i c i e l a powtórzy ł P e n c z za D i i r e r e m , tu 
podniosę z n a c i s k i e m , że w i e l k i N o r y m b e r c z y k powtórzył ją znów z a 
sztuką włoską, m i a n o w i c i e najbliższy j es t Zmartwychwstający C h r y ­
s t u s S o d o m y w P a l a z z o P u b l i c o w S i e n i e . G d y p r a w i e we w s z y s t ­
k i c h szczegó łach p o s t a w y i r u c h u p a n u j e zgodność , g łówna różnica 
p o l e g a n a t e r n , że Włoch podniósł b łogosławiącą prawicę Z b a w i ­
c i e l a w górę e n e r g i c z n y m r u c h e m , g d y N i e m i e c n i e zdoby ł się n a 
t a k z d e c y d o w a n y ges t . D i i r e r o w s k i i n a s z C h r y s t u s występuje n a 
Z m a r t w y c h w s t a n i u w p ięknym contrpoście , p o d o b n i e j a k u S o d o ­
m y , który był m i s t r z e m w t y m wzg lędz i e ; s t w i e r d z a m y to w j e g o 
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o b r a z a c h u C h r y s t u s a przyw iązanego d o k o l u m n y w ga l e r j i w S i e ­
n i e , u św. S e b a s t j a n a w U f f i z i , u młodz ieńca o s t a t n i e g o n a p r a w o 
n a zaślubinach A l e k s a n d r a W i e l k i e g o z Roxaną w r z y m s k i e j F a r -
n e s i n i e i t. d . T e g o r o d z a j u u s t a w i e n i e p o s t a c i wynikło ze s t u d j u m 
a n t y k u . W przec iw ieństwie d o D u r e r a l e w i c a Zmartwychwsta jącego , 
dzierżąca chorąg iew, m a dłoń opuszczoną k u do łowi , t a k u n a s 
j a k i u S o d o m y . — Postać zmar łego C h r y s t u s a , n a w e t z p o d t r z y ­
m a n i e m p o d r a m i o n a , j a k u D u r e r a i n a n a s z y m o b r a z i e , u k a z u j e 
s i e zupełnie p o d o b n a już u S o d o m y n a P i e t a w kośc ie le S a n f A n n a 
i n C a p r e n a . 

Na jwięce j męskich g ł ó w j e s t w n a s z y c h malowidłach n a W i e -
c e r z y Pańskie j ( ryc . 11), g d z i e g ł owa Apos to ła w p r o f i l u , b e z z a ­
r o s t u , p i e r w s z e g o p o p r a w i c y C h r y s t u s a , j a k i j e g o r u c h złożenia 
rąk n a z n a k z d z i w i e n i a i przerażenia n a w iadomość o z d r a d z i e 
j e d n e g o z g r o n a , o d p o w i a d a g łow ie i r e k o m młodz ieńca , s to jące­
g o n a d Lukrecją ( ryc . 9) , a s a m p r o f i l — p r o f i l o w i młynarza, okłada­
j ą c ego pałką osła p r z e b r a n e g o w skórę Iwa, n a d r z e w o r y c i e d o o d ­
p o w i e d n i e g o u t w o r u H a n s a S a c h s a . N a t ymże o b r a z k u Apos to ł 
d r u g i o d l e w e g o d o l n e g o narożnika, ze średniodługą kończystą b r o ­
dą i e s o w a t e m i wąsami, p r z y p o m i n a z r y c i n P e n c z a r y c e r z a , p o k a ­
zu jącego P o r s e n n i e j e źd źców n a r z e c e , j a k i A p p i u s a C l a u d i u s a , 
sądzącego W i r g i n j e - Apos to ł d r u g i p o l e w i c y C h r y s t u s a p o w t a r z a 
sią często w t y p a c h P e n c z a , j a k zwłaszcza u p i e r w s z e g o o d s t r o n y 
p r a w e j s t a r c a , śp i e s zącego k u upadającej L u k r e c j i . A p o s t o ł n a l e ­
wający d o c z a r k i j e s t p o d o b n y d o Jakóba, k tóremu Józe f wykłada 
s n y ( r yc . 5) . O s t a t n i Apos to ł p o p r a w i c y C h r y s t u s a o n i s k i e m sze ­
r o k i e m c z o l e i t a k i s a m mężczyzna o s t a t n i n a p r a w o w otchłani, 
m a s z e r o k i e n i s k i e c zo ł o , z n a n e z typów P e n c z a , zwłaszcza d o ­
p r o w a d z o n e d o k a r y k a t u r y n a w s p o m n i a n y m p o r t r e c i e S e b a l d a 
S c h i r m a . T ę samą t w a r z o krótkim z a d a r t y m k u górze n o s i e o d ­
n a j d u j e m y n a d r z e w o r y c i e czułej p a r y . N a n a s z y m o b r a z k u C h r y ­
s t u s a p r z e d P i ła tem ( rys . 13) g łowa s t a r s z e g o ś r o d k o w e g o z t r z e c h 
żołnierzy p r z y p o m i n a W i r g i n j u s z a przebi ja jącego córkę ( ryc . 8) , 
a g łowa św. P i o t r a w Ogró j cu — t egoż Apos to ła n a r y c i n i e C h r y s t u ­
s a z dz iećmi . Z d r z e w o r y t u P e n c z a b r a m y t r j u m f a l n e j S a m s o n 
zupełnie j e s t p o d o b n y d o p i e r w s z e g o o b o k H e r o d a cz łowieka n a 
n a s z y m o b r a z k u , J o z a f a t d o b r o d a t e g o Apos to ła śp i ącego n a o b r a z ­
k u Ogró jca , a t w a r z A z y , choć zwrócona w t r z e c h c z w a r t y c h , j es t t w a ­
rzą m łodz i eńc z ego św. J a n a n a t emże m a l o w i d l e . Drużba z p r a ­
we j s t r o n y d r z e w o r y t u drużbów, prowadzących pannę młodą, z u ­
pełnie p r z y p o m i n a cz łowieka wskazującego Z b a w i c i e l o w i n a H e r o ­
d a n a n a s z e m m a l o w i d l e . N a d r z e w o r y c i e „T ischzucht " d o o d p o ­
w i e d n i e g o u t w o r u H a n s a S a c h s a , występuje dwóch mężczyzn za 
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sto łem, o p o d o b n e j g ł ow ie , z o r l i m n o s e m , d ługą brodą i wąsam 
w dół opadającemi , zupełnie p o d o b n y c h d o n a s z e g o H e r o d a . P r z y ­
kłady możnaby j e s z c z e da l e j mnożyć . Chociaż P e n c z j e d y n y wśród 
Kle inmeistrów starał się o o d d a n i e w t w a r z y wewnętrznych p r z e ­
żyć, i o dobitną charakterystyką cz łowieka, t o j e d n a k i u n i e g o 
p s y c h o l o g i c z n a c h a r a k t e r y s t y k a n i e była z b y t d o b i t n a , b o n a w e t 
w t a k t r a g i c z n y c h wyobrażeniach j a k śmierć L u k r e c j i , przerażenie 
o b e c n y c h starał się o n oddać racze j r u c h a m i rąk niż w y r a z e m t w a ­
rzy, c o j e s z c z e więce j u d e r z a n a s w b a r d z i e j t r a g i c z n e j s c e n i e W i r -
g i n j u s z a zabi ja jącego córkę. T ę słabość d r a m a t y c z n e g o w y r a z u 
s t w i e r d z a m y też n a n a s z y c h malowid łach, g d z i e Apos t o ł ow i e n a 
W i e c z e r z y Pańskiej dosyć obo ję tn ie reagują n a słowa Z b a w i c i e ­
l a „ J e d e n z W a s m n i e w y d a " , właśnie w s c e n i e , którą z taką 
dramatyczną żywością oddał L e o n a r d o d a V i n c i , dając przykład 
w i e l u naś ladowcom. C h r y s t u s upadający p o d krzyżem n a n a s z y m 
o b r a z k u (ryc. 14), przypominający zresztą D u r e r a , n i e m a s i l n i e j ­
s z e g o w y r a z u , a artyście j a k b y tu chodz i ło racze j o monumenta lną 
pos tawę żołnierza, t rzymającego linę, obwiązującą w p a s i e Z b a w i ­
c i e l a . T a chęć n a d a n i a pomnikowośc i p o s t a c i o m , w i d o c z n a zwła­
s z c z a s t a l e w p r z e d s t a w i a n u C h r y s t u s a , j a k i u żołnierza w y m i e r z a ­
j ą cego p o l i c z e k Z b a w i c i e l o w i u K a i f a s z a , a n a Ukrzyżowaniu u se t ­
n i k a , j e s t j a w n y m w p ł y w e m włosk i ego o d r o d z e n i a . 

Z e z n a m i e n n y c h u P e n c z a sposobów o d d a n i a r u c h u s t a l e p o w ­
t a r z a się s i l n e w y p a d o w e u s t a w i e n i e nóg , z wysunięc iem k u p r z o ­
d o w i j e d n e j n o g i , z równem p o s t a w i e n i e m s t o p y , a p o z o s t a w i e n i e m 
d r u g i e j n o g i w t y l e z podnies ioną piętą, j a k u s t a r e g o cz łowieka 
b i egnącego k u upadającej L u k r e c j i , da l e j u p i e r w s z e g o o d s t r o n y 
w i d z a w o j o w n i k a n a r y c i n i e H o r a t i u s a C o c l e s a , następnie u żo łn ie ­
r za przyb iega jącego d o P o r s e n n y z w iadomośc ią o p r z e p r a w i e jeźdź­
ców p r z e z T y b e r , u służącej podającej w o r e c z e k flrtemizji, A c h i l ­
l e s a u C h e j r o n a , n a d r z e w o r y c i e d o u t w o r u H a n s a S a c h s a „Na -
c h r e d " , u F o r t u n y , T a n c e r z y w e s e l n y c h i Drużbów prowadzących 
pannę młodą, Myś l iwego i p a s t e r z a , u Dziesięciu M u z i t. d . , có 
zauważamy też często n a n a s z y c h o b r a z k a c h . N a r y c i n i e w a l k i n a ­
g i c h mężczyzn ze z n a k i e m J . B . , p i e r w s z y o d p r a w e j s t r o n y stoją­
cy , zamierzający się m i e c z e m , ustawił n o g i t a k s a m o , j a k n a n a ­
s z y c h o b r a z k a c h trzymający powróz upada jącego C h r y s t u s a i w y ­
mierzający m u p o l i c z e k u K a i f a s z a . Z b a w i c i e l wyciągający cz łowie ­
k a z otchłani m a t e n s a m r u c h nóg, t y l k o zwrócony j e s t k u w i ­
d z o w i . U A n n a s z a zauważamy wysunięc ie k u p r z o d o w i j e d n e j n o ­
g i , a s i l n e odsunięc ie d r u g i e j w tył, n i e c o n a zewnątrz, j a k u p o ­
d o b n i e s iedzących n a m i e d z i o r y t a c h : A r t e m i z j i , P o r s e n n y , M e d e i 
i A p p i u s a C l a u d i u s a . T e n s a m sposób z w r o t u ciała w p r o s t k u 
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p r z o d o w i , j ak u T e t y d y , p o w t a r z a sią u s i edzącego K a i f a s z a . S t a l e n a 
m i e d z i o r y t a c h i d r z e w o r y t a c h P e n c z a , j a k i n a n a s z y c h malowidłach, 
p o w t a r z a sią z g i n a n i e obydwóch k o l a n , n a o z n a c z e n i e s z y b k i e g o 
k r o k u , z p o z o s t a w i e n i e m p r z y t e m w ty l e niezgiąte j s t o p y . Z n a ­
m i e n n e n a r y c i n a c h n a s z e g o m i s t r z a zg iąc ie g r z b i e t u u osób s i e ­
dzących, j a k u Jakóba słuchającego o p o w i a d a n i a Józe fa o s n a c h , 
i u stojących, j a k u s t a r e g o cz łowieka śp ieszącego k u upadającej 
L u k r e c j i , p o w t a r z a sią też n a n a s z y c h o b r a z k a c h . 

W porównaniu z i n n y m i K l e i n m e i s t r a m i P e n c z w r u c h a c h s w y c h 
p o s t a c i m a z n a c z n i e m n i e j t e m p e r a m e n t u , a z a t o wiącej s z t u c z n e j 
p o z y . Zwłaszcza S e b a l d B e h a m przewyższa z d e c y d o w a n e m i r u ­
c h a m i n ieśmiałe , pozujące o s o b y P e n c z a . 

S t o p y b o s e n a r y c i n a c h P e n c z a są wydłużone , wąskie, o n i ­
s k i e m p o d b i c i u , o s i l n i e odstającej małe j p i a c i e , w i e l k i m p a l c u 
s terczącym n i e c o k u górze , a i n n y c h l e k k o sią zaginających. Zwła­
s z c z a t e go r o d z a j u znamienną stopą m a flrtemizja i k o b i e t a z jabł­
k i e m n a d r z e w o r y c i e d o b r o d z i e j s t w a o g n i a , p o d o b n i e j a k św. J a n 
C h r z c i c i e l n a n a s z y m o b r a z k u w Otchłani . 

P e n c z n i e starał sią z b y t n i o o w y z y s k a n i e wartości a r c h i t e k ­
t u r y d l a podkreślania nią osób i g r u p n a bliższych p l a n a c h , c o już 
z w i e l k i e m p o w o d z e n i e m zastosowywał n p . L u c a s v a n L e y d e n . N a 
r y c i n i e Z b a w i c i e l a wśród d z i e c i narożnik ściany p r z e c i n a d o w o l n i e 
p l e c y C h r y s t u s a , t a k j a k narożnik łuku J e g o g ł owę n a n a s z y m 
o b r a z k u zstąpienia d o Otchłani, a k o l u m n a n a o b r a z k u p r z e d H e ­
r o d e m . Wy ją tkowo n a o b r a z k u W i e c z e r z y Pańskiej postać C h r y ­
s t u s a u k a z u j e sią n a t le wnąki, m o t y w j e d n a k p o d o b n y n a o b r a ­
z a c h tej treści był p r z e z włoskich mistrzów używany t ak cząsto, 
że n i e d z i w iż m i s t r z użył g o i tu t a j . Z n a m i e n n e d l a P e n c z a są 
niższe okrągłe b u d o w l e , z których wyrastają wyższe kończyste . W y ­
s t a r c z y porównać m i e d z i o r y t y H o r a t i u s a C o c l e s a , P o r s e n n y , Józefa 
opow iada j ącego s n y i Z b a w i c i e l a , o t o c z o n e g o dz iećmi , z n a s z e m i 
malowidłami U p a d k u p o d Krzyżem, Ukrzyżowania i Zdjęcia z K r z y ­
ża, żeby przekonać się o i d e n t y c z n e m p o j m o w a n i u b u d o w l i ( ryc . 5, 
6, 14 i 15). 

Obłoki s t y l i z u j e n a s z m i s t r z p o d o b n i e j a k c z a s e m B a r t h e l 
B e h a m i H . flldegrever, wę żykowa to , g rub i e j i c i e n i e j , zupełnie n a 
podob ieńs two wnętrzności , j a k n a d r z e w o r y c i e p l a n e t y W e n u s , 
g d z i e ta b o g i n i u n o s i się n a w o z i e n a obłokach, a u n a s n a Z m a r ­
t w y c h w s t a n i u Z b a w i c i e l a . Zupełn ie p o d o b n i e s t y l i z o w a n y j e s t d y m 
n a m i e d z i o r y c i e flrtemizji, palącej zwłoki męża. Szc zegó ł t e n j e s t 
n a d e r z n a m i e n n y . 

Skały u P e n c z a występują j a k o podkreś lane p o z i o m o g łazy, 
z wyrastającemi w o s o b l i w y sposób d r z e w a m i . O d r a z u poznać 
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można tę samą rękę n a m i e d z i o r y c i e T e t i s u C h e j r o n a i n a m a l o ­
widłach Ogrójca i Zdjęc iu z Krzyża. 

Największa różnica pomiędzy stylizacją P e n c z a i S e b a l d a B e -
h a m a p o l e g a n a s p o s o b i e p r z e d s t a w i a n i a d r z e w , b o g d y S e b a l d r o z ­
w i j a całe b o g a c t w o f o r m , P e n c z wyobraża d r z e w a n i e w i e l k i e > 

0 s c h o d k o w a t o u s t a w i o n y c h gałęziach, z których b u d u j e n a w e t 
całe l a s y , g d y znów t a m t e n m i s t r z b a r d z i e j p o m y s ł o w o daje je t y l ­
k o w t l e i t w o r z y p o b o k a c h j a k b y k u l i s y , podkreślające g ł ęb ię . 
Wa łkowa te gałęz ie d r z e w u P e n c z a i liście krążkowato obręb ione , 
są b a r d z o z n a m i e n n e n a d r z e w o r y t a c h i o b r a z a c h ; j es t to n a j b a r ­
dz i e j j e d n o s t a j n a z f o r m n a s z e g o m i s t r z a , powtarzająca się i n a 
n a s z y c h o b r a z a c h . T r a w a u P e n c z a m a znów liście l a n c e t o w a t e , 
g d y u B e h a m a często są s t y l i z o w a n e w p r o s t y c h k r e s k a c h . 

Żaden z następców D u r e r a n i e zdoła ł t ak się wyswobodz i ć 
z g o t y c k i c h f o r m o d d a w a n i a fałdów s za t j a k P e n c z . W y s t a r c z y p r z y ­
pomn i e ć , ż e B a r t h e l B e h a m n a swe j r y c i n i e zupełn ie już włoskie j 
M a d o n n y , najwięcej r e n e s a n s o w e j jaką t y l k o w y d a l i K l e i n m e i s t r z y , 
dał j e d n a k s z a t y i zas łonę n a d o k n e m z ciężkiej t k a n i n y łamiącej 
się k a n c i a t o . S e b a l d styl izował fałdy gęsto , m u s z e l k o w a t o , s t a r y m 
s p o s o b e m , a H . flldegrever w d o b r e ki lkanaście lat p o P e n c z u fał­
dował j e s z c z e s z a t y w zawiłych d u r e r o w s k i c h z m a r s z c z k a c h . J e d y ­
n i e J a n S u e s s z K u l m b a c h u umiał w d r a p e r j a c h naśladować W ł o ­
chów, n i e dochodząc j e d n a k d o t ak doskonałych wyn ików s z e r o ­
k i e g o i s w o b o d n e g o m o d e l o w a n i a j a k P e n c z , k t ó r ego s z a t y d o s k o ­
n a l e odpowiadają kształtom i r u c h o m ciała. T o s a m o zauważamy 

1 n a n a s z y c h w a w e l s k i c h o b r a z k a c h . W y s t a r c z y spojrzeć n a d o s k o ­
n a l e układające się fałdy płaszcza C h r y s t u s a , zwłaszcza p o d k o l a ­
n e m , w ż y w y m r u c h u n a Zstąpieniu d o Otchłani, n a s z a t y A p o s t o ­
łów p r z y W i e c z e r z y , n a suknię uwydatniającą opas łe kształty Ka j f a ­
s z a , c z y n a s w o b o d ę z jaką opadają fałdy o b s z e r n y c h s za t p r z y 
p o d n o s z e n i u rąk, c z y płaszcza p o d n i e s i o n e g o szablą Piłata. 

Zauważę t u , że Rótt inger p r z y u d o w a d n i a n i u a u t o r s t w a d r z e ­
worytów z e b r a n e j g r u p y n i e posługiwał się w s z y s t k i e m i p r z y t o c z o -
n e m i p r z e z e m n i e d o w o d a m i , j a k z n a m i e n n e m i u P e n c z a s p o s o b a ­
m i p r z e d s t a w i e n i a p o s t a w y cz łowieka, o d d a n i a r u c h u , s t o p y , k o m ­
p o z y c j i obrazków z g łówną osobą w p r o f i l u i t. d . U w a g i m o j e 
j e s z c z e więcej j ednoczą d r z e w o r y t y z m i e d z i o r y t a m i P e n c z a , j a k 
i m i e d z i o r y t y ze z n a k a m i G . P . z o w e m i J . B . 

Doskonałość t e c h n i k i b a r w P e n c z a , żywych a śmiałych i d o ­
b r z e d o s t r o j o n y c h , zauważamy i n a n a s z y c h o b r a z k a c h . Świat ło ­
cień i nastrój b a r w z a w s z e o d p o w i a d a treści d a n e g o o b r a z u . Świet­
n y j e s t zwłaszcza e f e k t jasności przedzierającej się p r z e z g ł ęboką 
c i emność panującą w Ogró jcu, odpowiada jący u p o d o b a n i o m n a s z e -
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go m i s t r z a d o b a r w n y c h wrażeń. N a Ukrzyżowanie rozlewają s i e 
z i m n e , s m u t n e t o n y . N a w e t jaskrawość różowej s u k n i K a i f a s z a n a 
t l e z a p i e c k a ze z ło tog łowia , o n a d e r żywych b a r w a c h w z o r u , d o ­
s k o n a l e łączy s i e z całością. N a Zstąpieniu d o Otchłani w y b i j a sią 
błyszcząca r ó żowawo - c z e rwona b a r w a płaszcza C h r y s t u s a z pośród 
brązowych tonów, t a k z n a m i e n n y c h d l a P e n c z a . P r o f . F e l i k s K o ­
p e r a , uważając z g o d n i e z d a w n i e j p r z y j m o w a n e m z d a n i e m m a l o ­
widła t r y p t y k u za dz ie ło J a n a D u r e r a , n a z y w a predel lą „najbardziej 
d o w łosk i ego zb l i żonem d z i e ł em" 2 1 ) . Z d a n i e to z j e s z c z e większą 
prawdą o d n o s i się d o P e n c z a . P o d z i w i a m y n a n a s z y c h o b r a z k a c h 
zwłaszcza b a r w y mien iące się, j a k przejścia o d różowe j d o wiśnio­
we j , o d s e l e d y n o w e j d o z i e l o n e j t r aw i a s t e j i t. d . N a Ukrzyżowaniu 
b a r d z o j e s t c i e k a w e z e s t a w i e n i e n i e b i e s k i e j p r z e p a s k i C h r y s t u s a 
z niebieską barwą tła. 

Streszczając w y n i k i rozważań właściwości s t y l i s t y c z n y c h P e n ­
c z a w związku z ma lowid łami t r y p t y k u Z y g m u n t o w s k i e g o , d o c h o ­
d z i m y d o p r z e k o n a n i a , ż e s t y l j e s t t e n s a m , m i a n o w i c i e ta s a m a 
właśc iwość k o m p o z y c j i w z o r o w a n a n a D i i r e r z e i Włochach, z c z e ­
g o n a j c i e k a w s z a przeróbka z a r y s u Zdjęcia z Krzyża w r y c i n i e u m i e ­
rającej L u k r e c j i , a najważniejszy s c h e m a t n a s z e g o C h r y s t u s a 
u A n n a s z a , powtórzony w k i l k a lat późnie j n a r y c i n i e Józe fa o p o ­
wiada jącego s n y . W p r a c a c h P e n c z a i w n a s z y c h malowidłach z a ­
uważamy t e n s a m p r o f i l o w y sposób u s t a w i a n i a osób n a p r z e c i w s i e ­
b i e , z c z ł onem łączącym w głębi , t o s a m o p r z e d s t a w i a n i e w d a l i 
zdarzeń p o m o c n i c z y c h , wc iąganie w s z y s t k i c h o sób d o a k c j i . Z p o ­
szczegó lnych osób z n a m i e n n a j e s t zwłaszcza postać Z b a w i c i e l a n a 
Z m a r t w y c h w s t a n i u , w z o r o w a n a n a D i i r e r z e i n a S o d o m i e , o d któ­
r y c h też p o c h o d z i postać E w y ze z n a m i e n n y m c o n t r p o s t e m . J e d e n 
t y p g ł ów k o b i e c y c h P e n c z a j e s t w k l a s y c z n y m p r o f i l u , d r u g i 
okrągły, o n i s k i e m c z o l e , w z o r u j e się n a R a f a e l u i B a l d a s s a r z e 
P e r u z z i . Z n a m i e n n y d l a n a s z e g o m i s t r z a j e s t t y p g ł ów męskich 
o n i s k i c h , s z e r o k i c h czołach. W y n i k i e m włoskich studjów j es t chęć 
n a d a n i a pomnikowośc i i wytwornośc i p o s t a c i o m , zresztą p r z y sła-
b e m podkreślaniu s t r o n y d u c h o w e j . N i e t r u d n o zauważyć z n a m i e n n e 
u P e n c z a s p o s o b y o d d a w a n i a r u c h u p r z e z w y p a d o w e u s t a w i a n i e 
nóg i sposób m o d e l o w a n i a stóp. T y l k o g ł ębok ie s t u d j u m o d r o d z e ­
n i a w łosk i ego m o g ł o pozwo l i ć m a l a r z o w i n a s w o b o d n e r y s o w a n i e 
s za t , a zwłaszcza n a t a k doskona łe z e s t a w i e n i a żywych b a r w i n a 
umie ję tne e f e k t y świet lne. W y k l u c z o n e j es t , by a r t y s t a tej m i a r y 
c o twórca ma low ide ł Z y g m u n t o w s k i e g o t r y p t y k u należał d o l u d z i 
n i e z n a n y c h . Dzieła d o b r e n i e mogą być o d o s o b n i o n e . N i e t r u d n o 
przyjąć pomy łkę p i s a r z a k r a k o w s k i e g o , notującego w y d a t k i , którymi 
zarządzał S e w e r y n B o n e r , tyczącą się n i e z n a n y c h m u l u d z i z N o -
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r y m b e r g i , a z których o b y d w o m było n a imię G e o r g . N i e t r u d n o p r z y ­
jąć, że przy z a p i s y w a n i u n a z w i s k a H e r t e n s t a i n , o w o „s ta in" , które 
m u odjął, dodał z a r a z w następnym w i e r s z u P e n c z o w i . 

P r z y p u s z c z a m , ż e m o j e spostrzeżenia c o d o posługiwania się 
D u r e r a w z o r a m i S o d o m y i R a f a e l a w p o s t a c i a c h C h r y s t u s a Z m a r ­
twychwstającego i E w y , będą miały też p e w n e z n a c z e n i e . 

P o u s t a l e n i u a u t o r s t w a t a k św i e tnego dzieła m a l a r s k i e g o , j a ­
k i e m są o b r a z k i T r y p t y k u Z y g m u n t o w s k i e g o , sądzę, ż e przyszedł 
już c z a s n a o p r a c o w a n i e o b s z e r n e j m o n o g r a f j i J e r z e g o P e n c z a , 
której dotąd b r a k . N i e c h to u c z y n i któryś z e specjal istów n i e ­
m i e c k i e g o r e n e s a n s u . 

SREBRNE W Y P U K Ł O R Z E Ź B Y TRYPTYKU Z Y G M U N T O W S K I E G O . 

Dorzucę j e s z c z e k i l k a s łów o wypukłorzeżbach ze s r e b r a , 
o których w i e m y z „Nachr i chten" Neudórfera, że zostały w y k o n a n e 
w e d l e d r e w n i a n y c h m o d e l i P i o t r a Flótnera, o d l a n y c h z mosiądzu 
p r z e z P a n k r a c e g o L a b e n w o l f a , z których je d o p i e r o w s r e b r z e w y ­
tłaczał n o r y m b e r s k i złotnik M e l c h i o r B s y e r . Ó w L a b e n w o l f j e s t 
twórcą s t u d n i w r a t u s z u n o r y m b e r s k i m z r. 1557, n iezwykłą p ięk­
nością p r o p o r c j i i śmiałością o zdób przypominającą s t y l Flótnera. 
O n też u c h o d z i n a twórcę s t u d n i gęsiarza „Gansemannchen " , któ­
ry p r z e z oryginalną swojskość o p i e r a się j e s z c z e n a d i i r e r o w s k i c h 
t r a d y c j a c h . M o n o g r a m M e l c h i o r a B a y e r a p o j a w i a się n a częściach 
s r e b r n y c h n a s z e g o t r y p t y k u . W i a d o m o , że P i o t r Flótner, K o n r a d 
M e i t i i n n i rzeźbiarze w d r z e w i e i k a m i e n i u d o s t a r c z a l i też m o d e l i 
d l a z łotników, a n a s z t r y p t y k j e s t t y p o w y m przykładem współpra­
cy w i e l u artystów. Z a r y s y d o s t a r c z o n e d o t r y p t y k u p r z e z H a n u s z a 
D u r e r a n i e musiały być zby t dokładne, b o m i s t r z e n o r y m b e r s c y 
p r z e z n iezna jomość p o l s k i c h świętych p r z e m i e n i l i n a zwykłą łopatę 
wios ło św. W o j c i e c h a , które j e s t j e g o z n a k i e m przypomina jącym, 
że popłynął o n Wisłą n a n a w r a c a n i e Prusaków i że zginął n i e d a l e ­
k o wybrzeża m o r s k i e g o , a P i o t r o w i n a p r z y św. Stanisławie u p o ­
d o b n i l i d o s p o w i t e g o w prześcieradła Łazarza. O b y d w a j b i s k u p i , 
w e d l e z w y c z a j u n i egdyś o g ó l n e g o p o z a Włochami , mają tu p o d 
kapą dalmatykę, wdz iewaną d o s t r o j u p o n t y f i k a l n e g o , w e d l e p r z e ­
p i s u w łosk iego , dziś ogó ln i e obow iązu jącego w kośc ie le łacińskim 
t y l k o p o d o r n a t . N a t e n z w y c z a j zwraca łem uwagę w o s o b n e j 
p r a c y 2 5 ) . 

N a tej części t r y p t y k u s c e n y są roz łożone n i e w e d l e c z a s u , 
a l e w e d l e p e w n e j d u c h o w e j łączności . W środku p o m i e s z c z o n o 
o b r a z y wymaga jące w p r o w a d z e n i a większej ilości o sób , a p o bo ­
k a c h m n i e j s z e o b r a z y . G dołu w środku u k a z u j e się N a r o d z e n i e 
P. J e z u s a , n a p r a w o Z w i a s t o w a n i e , n a l e w o O b r z e z a n i e . Wyż e j p o -
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kłoń T r z e c h Króli, n a l e w o J o a c h i m i A n n a spotykający s i e p r z y 
z łote j b r a m i e , n a p r a w o N a w i e d z e n i e . W t r z e c i m rządzie w środku 
O f i a r o w a n i e w świątyni, n a l e w o świata R o d z i n a u J o a c h i m a i A n ­
n y , n a p r a w o Najśw. P a n n a przyjęta d o świątyni. G góry w środku 
w łuku Zaśnięc ie Najśw. P a n n y . 

I n w e n t a r z K a t e d r y W a w e l s k i e j z r. 1563 t a k mówi o t y c h wy -
pukłorzeźbach: „Dist inct iones a u t e m i n i m a g i n e p r a e f a t a s u n t q u a t -
t u o r f e s t i v i t a t u m B e a t a e V i r g i n i s M a r i a e , i n a l i s v e r o d u a b u s e t i a m 
a l i a e q u a t t u o r d i s t i n c t i o n e s f e s t o r u m e i u s d e m V i r g i n i s g l o r i o s a e " . 

N a wypukłorzeźbach wpływ D u r e r a j e s t z n a c z n i e większy niż 
n a malowidłach, a t e rn s a m e m m n i e j s z e oddz ia ływanie w łosk i ego 
o d r o d z e n i a . T y p y poważnych krępych l u d z i są zupełnie d i i r e r o w -
s k i e . N a n a s z y c h malowidłach n i e s p o t y k a m y t a k s i l n i e z b u d o w a ­
ne j M a d o n n y , a n i t a k i e j b a r c z y s t e j p o s t a c i j a k anioł n a Z w i a s t o ­
w a n i u . Najśw. P a n n a siedząca p r o f i l e m n a Pokłonie Męd r ców 
p r z y p o m i n a d r z e w o r y t D u r e r a te jże treści z r. 1511, a król klęczą­
cy j e s t b a r d z o p o d o b n y d o s to jącego p o l ewe j s t r o n i e n a t ymże 
d r z e w o r y c i e . N a o f i a r o w a n i u Najśw. P a n n a klęcząca z klatką z p a ­
rą s y n o g a r l i c , stojący św. Józe f i S y m e o n z J e z u s e m n a rękach, 
są p o d o b n i j a k n a te jże r y c i n i e D u r e r a z M a r i e n l e b e n , g d z i e też 
występuje j e d e n z w idzów obe jmujących ko lumnę. O g ó l n e k o m ­
p o z y c j e Z w i a s t o w a n i a i N a w i e d z e n i a są też d i l r e r o w s k i e . Głowa 
św. P i o t r a w t i a r z e p a p i e s k i e j n a Zaśnięciu p o d o b n a j e s t d o B o g a 
O j c a z r y c i n y Trójcy św. z 1511 r. 

Poczerniałe s r e b r o wypukłorzeźb, z l i c z n e m i z łocen iami , któ­
r y c h c z a s n i e zatarł, a l e t y l k o n i e c o przyciemnił , p r z e d s t a w i a się 
w s p a n i a l e w całości. 

C i e k a w e , że P a n k r a c y L a b e n w o l f użył m o d e l u o b r a z u N a r o d z e ­
n i a z n a s z e g o t r y p t y k u d o b r o n z o w e j t a b l i c y n a g r o b k o w e j d l a d z i e ­
k a n a z S c h w a b i s c h H a l l , Józe fa F e u e r a b e n d a , w k o l l e g j a c i e św. G u m -
p e r t a w A n s b a c h , zachowując te s a m e w y m i a r y , dodając d o całoś­
c i j e d y n i e n a p i s i o b r a m i e n i e 2 6 ) . F e u e r a b e n d zmarł w r. 1543, 
a w i e m y , ż e n a s z t r y p t y k ukończono w r. 1538, więc m o d e l n i e 
był j e s z c z e p r z e d a w n i o n y . 

P R Z Y P I S Y . 

1. Sprawozdania Kom. Hist. Sztuki, t. VI, str. LXIV. 
2. Hans Diirer und der Silberaltar in der Jagiellonenkapelle zu Krakau. 

Jahrbuch der kgl. preussischen Kunstsammlungen. Berlin 1910, t. 31, 
str. 79; tenże w Thieme Becker: flllgemeines Lexicon der Bild. Kunstler, 
t. X, str. 71. 

3. Item solvi Io. Schnyczer per manus Hyeronymi Ber die 27 Aprilis 50 ro-
sas magnas ąuadruplices cum Seraphinis in angulis ad laąuearia sale ha-
bitationum supremarum, per quam itur ad altana per fl. 2 pro rosa qua-
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libet una cum rosis minoribus ad cruces et angelos pertinentibus, facit... 
m. 62 gr. 24. 
Hem dedi Io. Schnyczer pro 40 rosis magnis ąuadruplicibus rotundis, factis 
ad laąueańa in camera habitationum supremarum, ad ąuam itur ad dictam 
salam ante altana una cum rosis minoribus ad cruces ad angulos po-
nendis per fl. 2 pro gualibet, facit m. 50. 
Hem fieri pactum cum Io. Dyrer pictore regio, qui debet cisticulas ad la­
ąueańa in sala suprema ante altana similiter et rosas maiores ąuadrupli-
ces ad dictas cisticulas depingere, inaurare suis impensis coloribus et auro 
secundurn probant factam et Mti regiae monstratam et debeo sibi dare a gualibet 
cisticula et rosa summariae monetae flor. 10 inclusis etiam in hoc pacto et pre-
tio rosis minoribus in angulis et crucibus locandis et lystwy intra cisticulas. 
hem dedi sibi pro 20 cisticulis et floribus depictis et inauratis secundurn 
pactum m. 125. 
Item iterum dedi sibi pro 20 cisticulis m. 125. 
Hem dedi sibi pro 10 cisticulis secundurn pactum... m. 62 gr. 24. 
Item dedi sibi pro una cisticula alio modo facta ąuam iste sunt ad pro-
bam... m. 5. 
Item dedi predicto Io. Dyrer pro 17 cisticulis denuo loco combustarum, pic-
tis et inauratis per fl. 10 a gualibet facit m. 106 gr. 12. 

4. H a n s D U r e r . Z e i t s c h r i f t fur b i l d ende K u n s t . 1930, s t r . 88. 
5. S z t u k a p o l s k a w oświet leniu n a u k i n i e m i e c k i e j . Przegląd współczesny. 

M a r z e c — M a j 1931. 
6. V. Scherer: D u r e r d e s M e i s t e r s G e m a l d e , K u p f e r s t i c h e u n d H o l z s c h n i t -

te . K l a s s i k e r d e r K u n s t , 1906. 
7. E i n e , Fo lgę v o n n u r n b e r g e r P l a k e t t e n m i t P a s s i o n s d a s r t e i l u n g e n a u s 

d e m D u r e r - K r e i s e . K u n s t u n d K u n s t h a n d w e r c k . W i e n 1915, s t r . 503. 
8. J. SchOnbrunner — J. Meder: H a n d z e i c h n u n g e n a l t e r M e i s t e r aus d e r 

fllbertina u n d a n d e r e n S a m m l u n g e n . W i e n 1896 — 97. t a b l . 151. 
9. Tamże , t a b l . 95, 98 i 100. 
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